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i - i r z n ^ t e  parlam eatu i f f i l s f lU e p .
Przed nową sesją sejmową.

Opozyzyjne nastroje rosrón h. F. RW ARSZAW A, 20. 10. (tel. w ł.). Z powodu 
^Apcwietfeiaiłegio na 22. bm. pierwszego posie­
dzenia Sejmu, bardzo wielu posłów zjechało już 
do stolicy. W gm achu sejmowym coraz g w ar­
niej- Z zaciekawieniem oczekiwane jest p rze­
m ówienie preitne! a Grabskiego, k tó ry  odtw o­
rzy  przed Izbą obecny stan1 Rzeczypospolitej.

W dyskusji budżetow ej przedstawiciele 
stronnictw  wypowiedzą się na następnym  po- 
fiieuizeniacig poczem budżet odesłany zostanie 
do komisji, a Sejm zajmie się szeregiem innych 
Ważnycn spraw

W ARSZAW A, 20. 10. (tel. w ł.). Dina 27. 
b. m. odbędzie się posiedzenie senackiej ko­
misji! regulaminowej, na którem  omawiany bę­
dzie za ta rg  Senatu z Aejtnem o kompetencje. 
Możliwe jest, że refera t wygłosi m arszałek 
Trampczynski

•*— i : : ;  —

W ARSZAW A, 20. 10. (tel. w ł.). ^Wczoraj 
obradow ała Rada naczelna NPR W śr óu człon­
ków panował nastró j opozycyjny w stosunku 
do rządu!, tak , że pp. Chądzyńskiego i Po­
piela kosztowało wiele tru d u  i wymowy, aby 
nie dopuście do uchwalenia rezolucji an ty rzą­
dowej.

? Thugut i „Ufyzutfienic '-
WARSZAWA, 20. 10. (tel wił.). W  kołach 

sejmowych wielkie zainteresowanie bu ,zi ąpra- 
wa p. T hugntta , a mianowicie, czy usiłowania

la k  SzwMca ja  SienKiewicza.
BERNO, 20. 10. (Pat.). Uroczystość po­

łączona ze sprowadzeniem zwłok Sienkiewicza 
rozpoczęła isię ozisiaj. Po mszy uform ował się 
pochód i odprow adził trum nę ze zwłokami 
Sienkiewicza na uworzec kolejowy. Pochód o- 
tw iera ł Związek śpiewacki z Vevey „LireG  
którego członkowie odśpiewali m arsza żałobne­
go Szopena. Za trum ną kroczył syn Henryka 
Sienkiewicza, dalej prezydent tszwajc. Rady 
związkowej M otta, przedstawiciele m .astti Ve- 
vey, przedstawiciele polscy, tudzież reprezen­
tacje innych krajów. W Bernie i Zuiychu, 
dokąd przybędzie pociąg ze zwłokam i, utw o­
rzyły się kom itety w celu uczczenia pamięci 
wielkiego pisarza. Koleje austrjackie przezna-

niektórych posłów u yzwolenia1", zmierzające czyły dla transportu  trum ny ze zwłokami spe-
do skłonienia p. 7 liUgutta, by w ró p ł d'o stron 
nk tw a, odrciosą skutek, łX tej kweslji toczą 
się pertraktacje, a jak słychać, chodzi już je 
dynie o wynalezienie form uły, k tó rab j umożli­
w iła p. T huguttow i dalszą w spółpracę w klu­
bie.

Rozwiązanie parlamentu niemieckiego
BERLIN, 20. 10. (Pat.). Prezydent Rzeszy 

podpisał na propozycję kanclerza dekret roz­
wiązujący pai lament niemiecki. Decyzja ta  jes t 
jąk wiadomo, skutkiem  rezolucji uchwalonej 
przez frakcję dem okratyczną, Która zakomuhi-

nąroilowego Niemiec i odmawia wzięcia w 
nim udziału . Cytowana powyżej odpowiedź 
frakcji dem okratycznej oznacza rozłam koalicji 
trzech stronnictw  umiarkowanych, na k tó re j 
opierał się gabinet M arxa i Stressemanna, a

kowała, ze uważa utworzenie gab.ntetu prawi-: który to  rozłam  pociągnął za sobą rozw iąza 
eowego za niepożądane dla położenia m iędzy-jnie parlam entu.

fifyKrycie antypaństwowej omanizault niimiechiej.

cjalny wagon.

T re n s p r ty  moiief srebrnych.
* WARSZAW \  2h. 10 (AW.) Ouegdaj nadszedł do 
W aiszaw y foi^rwsat łransjiorl srebrnych monet dwu- 
złolow ych. klóre były bite w  uuaryce. Polska h en  
nica państw ow a przystąpiła już do odbioru tych m o ­
net, pc.eny ich wykonania i wartości oraz do ostate­
cznego jirzyjęcia na rzecz Skarbu.

W połow ie nadcliodz-ącego tygodnia spodziewany  
jest rów nież pierw szy transport monet srebrnych bi­
tych przez królew ską m ennicę w Anglji.

Część jnonet bitych w m ennicy francuskiej nadej­
dzie do W arszawy w drugiej połow ie listopada.

W  ten sposób w grudniu znajdzie się w obiegu już 
doskite-czna ilość srebrnych dwuzłotówek, które za­
stąpią wy,cofane z obiegu bilety zdawkowe wartości 
do 1 złotego

TORUŃ, 20. 10. (P at.). Policja polityczna 
w padła w sobotę na trop  szeroko rozgałęzio­
ne) antypaństw ow ej działalności konspiracyjnej1 
W G rudziądzu. Mianowicie u jednego z Niem­
ców, członków t zw. ,,Seim-Setiiats-Buro“  zna­
leziono zakopanych w piwmey, poł m etra pod 
ziemią, pod trzema wagonami koksu, około 15 
kilogram ów m aterjam  wybuchowego, oraz k il­
kanaście m etrów  ioiętu z opakowaniem ber li li­

skiem. Prócz tego znaleziono w innem miejscu 
u członka t. zw „G iutcm pleriege/1 rozm aite bro 
szury o treści antypaństwowej, chorągiewki z 
poi tre tan u  Wilhelma i Kronprinza, nalepki 
przeznaczona dia Górnego Śląska z napisam i 
treści antypaństwowej, oraz gołębia pocztow e­
go, ze stacji wojskowej niemieckiej. A resztow a­
no cztery osoby, k tó re  przekazano p rokura tu ­
rze. Dalsze dochodzenia w  toku.

nomy na urzędników na Kresach.
W ARSZAW A, 20. 10 (AW ) Akcja budo -1 O gółem  stanąć ma w tym  czasie 1.200 domów, 

wy dbm ów dla urzędników na kresach ma zawierających przeszło 8.000 ubikacvj. 
trw ać 3 lata i pochłonąć około 32 milj. zł.l —

Dla mtny mania eksportu zbliża.
W ARSZAW A, 20. i0. (AW ) „P rz. W iecz" 

dowiaduje1 się, że min. skarbu zamierza unie­
możliwić eksporterom w yw óz  zboza zadeklartn 
watiego do eksip >rtu przez ustanowienie w yso­
kich opłat wywozowych

0 hcnsrowB obywafgistuin Warszawy di? 
s.n iiimanowskiBgo.

W ARSZAW A, 20. 10. (tel w ł.). Frakcja 
PPS. w  warszawskiej Radzie miejskiej uchw a­
liła wnieść na plenum wniosek o nadanie tow. 
sen. Limanowskiemu godność honorowego o- 
bvw atela stoliov

Ik F b a ^ n s K jR  wydalanie OreRdw 
i  T ^ is ji.

W1EDLN, 20. 10 (AW .) ..T«ł Gomp" donosi z 
Londynu, że w KonsiantynojKilu aresztowano 1000 
Greków, kiórzy nic zastosow ali się do rozkazu opu­
szczenia Turcji w ciągu 10 dni. Aresztowani zostaną 
siłą  usunięci, z granic tureckich. Grecki jtciegut ko­
m isji Ligi Nar. w KonstanUnopoIu zajirotesjo.wał 
przeciw  lenni jaknajostrzej. grożąc w razie w yko­
nania rozkazu wyjazdem do Men.

Akcja dożywiania dzieci bizkolnych
W ARSZAW A, 20. 10 (AW ). Min. ośw iaty 

p rzesła ło  do dyrekcji szkolnych okólnik, wzy­
wający nauczycielstwo do organizowania m aso­
wego dożywiania niezamożnej dziatwy szkol­
nej w porozuimieńiu z istmejąceini przy  m agi­
stra tach  w ydziałam i opieki społecznej, insty­
tucjami pomocy dzieciom, kołami rodzi cielskte- 
mi i t. p.
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rozdaw ać  będzie  „ A P O L L O ’* 
przy k u p n i e  biletów na obraz

RRiiLOHA KULIK HCU6E
Oświata robotnicza.

W alne Z g ro m a d z e n ie  T ow arzystw a  U n iw e rsyte tu  R ob otn iczego .
W pierw si} m dniu listopada zbiorą się 

w W arszaw ie przedstawiciele organizacji 
oświatowej „Tow. U niw ersytetu Robotfińcae 
go'- (TUR), aby radzić nad minioną i przy-. 
szła pracą oświatową w śród robotników.

Jakże ubożuchna jest jeszcze praca ż< go ro ­
dzaju w Polsce! Jak mało placów ek ośw ia­
towych w śród dziesiątków i setek tysięcy ro ­
botników! C ałe m iasta, całe dktręgł nietknięte 
Analfabetyzm  nietylko tych, co czytać nie u- 
imeją, ale i tych, co niby czytają a itónją w  g łu ­
pocie, niewiedzy i ciemnocie, jest jeszcze nie­
mal powszechny. O prócz „U niw ersytetu ludo­
wego rai. Adama Mickiewicz A 1' w Krakowie 
Lwowie i kilku galicyjskich miastach nie było 
do roku 1923 na szeiokieh obszarach Polski 
żadnej godnej uwagi instU ucji oświatowej 
stw orzonej przez zorganizowanych robotników  
socjalistów. Tu i owczie była jakaś bibliotecz­
ka, jakiś chór teamy-,; twerzoćuo jakieś cykle 
odczytów, urządzano wieo.o-k: artystyczne, ale 
cała ta robota rw ała  się, w padała w ręce dy­
letantów  i pow staw ały prowincjonalne cuda- 
ctwa, wzbudzające niesmak u ludzi rozumnych. 
M łodzież zaś robotnicza nie miała żadnej insty­
tucji ula ćwi .zeń fizycznych, sportu  wycie­
czek. Liche zabawy, a pyzedewsżystkiem  pija­
tyka i plotki zajmoWąły* i zajm ują czas odpo­
czynkowy ludzi pracujących, ich żon i dzieci.

Przed p ó łto ra  rokiem pow stało wreszcie 
„ I ow ąrzystw o Uiiiwe sy te tu  Robotniczego" 
(TUR) w W arszaw ie, którego s ta tu t umożli­
wia system atyczną prace u calem Panstw ie, o- 
cz> wiście o tyle, o He np. jakiś s ta rosta  w Ma- 
łopoLsee uzna, ż i ta należy do Polski...

Pow stają koła miejscowe w czterdziestu 
kilku miejscowościach, tw orzą s.ę kursy, u- 
irządza się zb r w e  wycieczki nad m o r/e  i w' 
g ó ry  dla poznania piękności kraju , nawiązuje 
się stosunki z blisklemi instytucjami robotnicze­
mu TUR. łączy się z międzynarodowym i u- 
chem oświatow wn na z.azdach w W iediuu i 
w Oksfordzie. Blbljotecżki w ędow ne już dzia­
łają. Referenci TUR.-a objeżdżają kraj i s taw ia­
ją pracę oświatową na wyższym poziomie. Me 
pierw szj' rok działalności to  raczej nfajw ięk-i 
sza praca nad planjami na przyszłość.

Projekty są olbrzymie... Rozpoczęcie Sy­
stem atycznej pracy w cg an izac jach  zawodo-, 
wyoh w porozunueniu z ich komisjami cświa 
towemi, system atyczne pirelekcje, założenie s ta - ’ 
łej szkoły, zwiększenie bibljotek; praca wyda 
wnicza, utw orzenie chórów , orkiestr i teatrów  
robotniczych, skupienie młodzieży w stow arzy ­
szeniach sportowych i skautowych to część 
trosk  i planów , bo za tern pójść muszą kursy  
zawodowe wieczorne, w ykłady uiriwersyteckie 
zapoinocą korespondencji prowadzone, wyciecz­
ki do sławnych m iejsc za grąhjcę i i, d.

Przed TUR-eyn otw iera się ogromne, odio 
gieni leżące pole pracy oświatowej, prowadzą j 
cej robotnika poiśkiego do w yżyn  myśli i uk zu 
cia, do tąd  dlań niedostępnych. TUR nie liczy 
na zbyt gorliwe poparcie „społeczeństw a'1, wic 
dobrze, że w kraju drożym y i cikjmrfoty, skali-, 
std  i trudne będą jego drogi. Ale do zorganizo­
wanych towarzyszów zwraca się z poważmem 
wezwaniem o w spółpracę i pomoc.

Klasa robotnicza bez ośw iaty  me zaobęuzie 
żadnego wpływ u w społeczeństw ie, nie utrzy-.

rua zdobyczy osiągniętych w sprzyjających nie­
gdyś warunkach ; nie przekona iemr gogji o- 
Bzukańczej, k tó^a ją rozbija na zwalczające się 
obozy. Nic wyr wie się robotnik z kajdan niewo­
li społecznej i politycznej, jeżeli u m y s t jego 
będzie .ciemny, a  dzieci jego będą miały' r~yn- 
sztok ulicy za miejsce zabawy. Kto głosi wiel­
ką walkę wyzwoLeńczą klasy pracującej ,a nie 
da jej oświaty, ten buduje na bagnie. Dlatego 
TUR zapuka do drzwi organ'zacji robotniczych 
i do poszczególnych tow arzyszy z we/wahaem 
do pomocy i współdziałania.

Pierw sze walne zebranie TUR-a ma przed  
sobą poważny porządek dzienny odpovdadaja- 
C\ tym  potrzebom, i kot.reczri ościom pracy, bez 
których trUdno ruszyć się naprzód. Stwarza 
&ie przez to  szerokie ram y, k tóre nieżmordo- 
u ana praca setek ludzi ma wypemjić.

W ierze, że znajdą się te setki dz.elnyćh 
m ądrych działaczy, dla dźwignięcia sztandaru  
oświatowego w śród milionowej rzeszy pracu­
jącej. A na sztandarze G m  wypisane

MWIELiZA TO  PO TĘG A "!
I g n a c y ' D a s z y ń s  k i.

nni SlKorskl u Focna.
PA kYŻ, 19. 10. (Rat.). W czoraj konfero­

w ał m inister wojny gen Sikorski z szefem 
sztabu  generalnego, który powrócił oneguaf z 
urlopu, a następnie z ministrem wojny, po- 
Czem w ziął udz ia ł w  śniadaniu, wydanem na 
jegc cześć przez m arszałka Focha. Popołudniu 
by ł m inister Sikorski obecny na pogrzebie A- 
natola Fr#npe'a w  charakterze przedstaw iciela 
rządu  polskiego.

Pou/odzente patyczki niemiBckie].
LONDYN, 19. 10. (Pat.). „O bseryer"  ko­

m entując powodzeiąe pożyrczki niemieckiej, z;a- 
znacza, że tylko Niemcy odbuoowane przemy­
słowo i finansowo m ogą się skutecznie p rzy­
czynić do ekonomicznej odbudow y Europy i 
unormowania stosunków finansowych św iata. 
W tedy  będą one też  zdolne do wypłacenia od 
szkodowań.

Mewa Anatola Prany d
na otwarcie robotniczej szkoły oświatowej w Paryżu.

Obyw atele i O byw ate lk i! Związek, k tó ry  
dzisiaj zakładam y jest poświęcony nauce. Tu 
ZjC^inoczą się ludzie, k tó rzy  wspólnie chcą się 
uczyć myśleć. Macie sobie przyswoić w iado­
mości. k tó re  m ają rozszerzyć i zaostrzyć w a­
sze. myśli, aby w ten sposób dać wam praw - 
uziwe, wewnętrznie bogactwo. Macie się uczyć, 
aby uużo zrozum ieć i to, co zrozumiecie, za­
chować — w przeciwieństwie do synów iu- 
oz, bogatych, k tó rzy  istudjoiją, aby złożyć e- 
gza.mm,, a k tó rzy  po ńim s ta ra ją  się jak na j­
rychlej uwolnić swój m ózg od wszelkiej n a ­
bytej wiedzy, jak okręt pozbywa się zbyt cięż­
kiego balastu. Wasze dążenie jest szląchetmej- 
sze i idealmejsze A tern  samem, że zdecydowa­
liście się pracow ać nad własnym  rozwojem, 
w ybraliście się na poszukiwanie prawdziwego 
pożytku i piękna

Nie tylko zręczność i rzemieślnicza facho­
wość są  pożyteczne w żyldu. Zapewne, konie­
czne jest, aby każdy znał swoje rzem io sło ; ale 
zarówno pożyteczne jest dla każdego, aby 
zbadał naturę, k tó ra  nas w ydała i społe­
czeństwo, w  którem  żyjemy. Bez względb na 
to, jakiekolwiek stanowisko zajmujemy w śród 
naszyćn bliźnich, jesteśm y przedewszystkiem  
ludźmi i w  naszym interesie leży, abyśmy no 
znali konieczne warunki naszego życia. Jes­
teśm y zależni o-d Uemi i od społeczeństwa, a 
przez poznanie podstaw  tej zależności może­
my znaleźć środki, któreby ją uczyn i ty  mniej 
tw ardą  i mniej gniotącą. Ponieważ odkryw a­
nie wielkich pyaw aiatury, określających bieg 
św iatów , postępow ało powoli, krok za k ro ­
kiem! i p raw a te przez długi czas znane były 
ty lko  szczupłej garstce myślicieli, zdołała b a r­
barzyńska moralność, opierająca się na fałszy­
wym objaśnianiu z ;awisk przyrody', uiarzmić

przew ażającą liczb i, ludzi, oraz wytyczyć un 
głupie i okrutne m etody postępowania. j 

Czy przypuszczacie naprzyklad  tow ar/y -; 
rzysze, że gdyby Uczeni wcześniej poznali pra-t 
Wdziwe stanow isko kuli ziemskiej w systemie 
wszecnświatowym — jak ona w  tow arzystw ie 
innych brył, s ió str swoich, kręci się około 
słońca, pędzącego również p-zez niezm ier/uną 
otchłań wszechświatową, zaludnioną bezlikierr 
innych słońc, k tó re  są płonącymi i świecący- 
mi rodzicami bezliku światów czy przypusz. 
czacie, że gdyby w ubiegłych stuleciach wielka 
ilość ludzi miała praw dziw e wyobrażenie o 
wszejdhświecie, byłoby możliwe wprawić ich w 
przerażenie, wm awiając w  nich, że pod ziemią 
znajduje się djabeł i piekło ? Wiedza uwol­
niła nas od tycb dziecinnych straszaków , k tó ­
rych z  pewnością już dawno' pozbyliście się. 
A ta k  możecie poznać, że z nieskończoności 
nlatury Wypływa dla nas pełnia etycznych kon­
sekwencji, k tóre utrwjalają i czynią spokojniej 
szą W aszą osobistą jaźń

Nie mniej cenna jest znajomość ludzkiej 
istoty. Siedząc historję człowieka w jego prze-, 
mianach od czasu, k iedy nji.g:, uzbrojony strza  
łam i kamiennymi, żył w jaskiń* aż do obecnego 
wieku maszyny, w którym panhje para  i elek­
tryczność, ogarniecie i |j opniecie dokładnie 
wielkie etapy rozwoju naszego rodu.

Poznanie osiągniętego postępu pozwoli 
W am  przew idyw ać i przyspieszać dalszy po- 
stęp, k tó ry  przyszłoś'- przynieść musi Może 
będziecie woleli zajmować się głów nie czasami 
bliżej nas leźącemi i w niedalekiej przeszłości 
szukać źródeł współczesnego stand społeczeń­
stw a Także] to  i szczególnie to studjum  p rzy ­
niesie wam  bogaty (pion;. Przez badanie, jak 
powstała] i w zrosła s iła  kapitalizm u, zdobędzie­
cie lepszy sąd1 co do ś-odków, jakich użyć bę­
dziecie musieli, aby go opanować Podobdie, 
jak wielcy odkryw cy i wynalazcy tylko przez 
to  ujarzm ili dla nas natu rę , że ją obserwowali

z cierpliwą wytrw ałością.
Będziecie badali fam a z uczciwością — 

bez powziętych z g ó ry  opinj. i bez nąknślo- 
nego z góry  system u. Praw dziw i uczeni — 
u widzę ich pośród  was — powiedzą wam, 
że w iedza chce zachować swą wolność i nieza­
leżność od jakichkolwiek założeń i że nic .pod­
daje się żadnej obcej mocy.

(Jzy to  ma oznaczać, że studju swoie m aae 
odbyw ać bez kierunku i bez określonego ce­
lu ? B ynajm niej! Roznoczynacie iucalne ale ja ­
sno określone dzieło, nieskończenie wieikie, ale 
ściśle ograniczone. Zabieracie się do wspólnej 
pracy  nadi wzajemnym, duchowym i etycznym 
rozwojem swe istoty, nad dokłamam uśw ia­
domieniem sobie w łasnego „ ja"  i w łasnej siły,

■ a osiągniecie to, poznając dokładniej konieczne 
:a łożenia życia ria naszym płanecie i soecjalne 

; warumu, w Których każdy we współczesnym 
i społeczeństwie żyje Założyliście związek, aby 
j się wzajem nie zachęcać do halik* i do myślenia 

— w miejsce ludzi klas uprzywilejowanych, 
k tórzy tego  tru d u  nie chcą się już podjąć. 
Tak każdy z was zapewni sobie wrspółirdział 
w tw orzeniu nowego i lepszego porządku spo­
łecznego, ponieważ wbrew wrszelkiej przemocy 
duch jćst tym , k tóry  świat, soLie zbudował.

W asz związek będzie szukał, co w zakresie 
wiedzy najpożytecznljejsze jćst dla was do na­
uki ; będzie się s ta ra ł  znaleźć dla was to, co 
w dziedzinie sztuki m ole wam dać najw ięk­
sze podniesienie ducha. Nie wahajcie się w 
swych studjach łączyć przyiemne z pożytecz 
netn. Jak zresztą ktoś, kto choć trochę myśli 
filozoficznie, może jedJnb od drugiego oddzie­
lać?  Jak m ógłby on określić punkt, gdzie koń­
czy się w yłączna pożyteczność a zaczyna r a ­
dość ? Czy pieśń nic nie znaczy ? M ąrsyljanka 
i Calrmagnoh p o b iły  i rozprószyły  Wojska k ró ­
lów i cesarzy. Czy uśm iech nie ma znaczenia? 
Czy to  tak m ałowartośeiow e — podobać się 
i zachwycać ?
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Zbiory światowe zboża.
Zbiory tegoroczne okrzyczano są jako niedo­

myślne, a spekulacja wyzyskuje ten nastrój, by 
eeny na zboze poanosić niepomiernie. Szczególnie 
Stany Zjednoczone pod tym względem wiodą prym. 
Przyczyniają się a o tego Zbliżające s<ę wybory 
Prezydenta Stanów i wptyw na me fermerow. 
Grupy kapitalistyczne, panujące dzisiaj w Stenach, 
pragnąc utrzymać fermerów w dobrem usposobie­
niu, by nie przechodzili do opozycji, tendencyjnie 
woły w yą na podniesienie cen zboża.

Międzynarodowy Instytut Rolniczy w Rzymie 
w październikowem sprawozdaniu podaje wieikość 
zbiordw w roku 1924 i stwierdza, że zmory tego­
roczne nie dorównywają wprawdzie zeszłorocznym 
refcoruowym, ale nie są o wiele gorsze od średnich 
w ostatu lem  pięcioleciu 1918— 1922.

Zbiory w południowej części Ameryk' i Au- 
stialji znacznie późniejsze niż gdzieindziej, zapo­
wiadają się bardzo dobrze; grożący ewentualnie 
na przednówku brak mąKi w Europie łatwo znai 
dzie pokrycie

Najmekorzy&tniąj przedstawia się zbiór żyta, 
dotkliwy w krajach, używających przeważnie Chle­
ba żytniego; kraje półkuli południowej uostaiczyć 
nam mogą głównie pszenicy.

Zbiór żyta w latach 1924 1923 1918— 22
imljouów centnarów metr.

Europa. (19 krajów) 147,4 177,6 14.,5
Kanada i Stany Zjedu. 20,7 21,9 24,9

Razem 20 krajów 168,1 199,5 171,7

Zb.ór pszenicy.
Europa (19 krajów) 192,7 221,9 184,5
Kanada i tótauy Zjedn. 307,1 34e,9 313,0
Azja (5 krajów) 109,3 112,6 101,5
Atryka półn. ( i  kraje) 22,9 29,1 22,9

Razem 632,0 706,5 621,9

Zbiór jęczmienia:
Europa 19 (krajów) 92,1 99,9 82,9
Kanada i fcitany Zjedn. 62,1 59,9 54,8
Azja (4 kraje) 24.1 Z8,2 28,0
Afryka półn (4 kraje) 18,2 23,0 17,9

Razem 196,5 206,0 183,8

Zbiór ow sa: 
Europa (19 krajów) 
Kanada i Stany Zjedn 
Azja i Afryka

Razem

147,4
287,3

3,2

154,3
275,7

4,8

127.0
259.0 

3,5
437,9 484,8 389.5

Zoiory zaiem w roku 1924 wynoszą: 
w stosunku 

Jo r. 1923 do przecięcia 1918—22
Pszenica
Żyto
Jęczmień
Owies

89.4 %  
84,3*/,
95.4 •/„

100,7%

10 j,6*/, 
9V,9% 

107,0% 
112, 4 ‘j u

Półkula północna ma zatem mniej niż w  roku 
lekordowym 1923 pszenicy o 10,6%, żyła o 14,7'/,, 
jęczmienia 0 4,6"/#, owsa o 0,7% więcej. Rok 1923 
był —  powtarzamy — rokiem rekordowym, jako 
mibrnik nadaje się lepiej pięciolecie 1918— 1922, 
a w porównaniu z tem przecięciem rok 1924 iilko  
co do żyta spada o 2,1%, co do pszenicy zaś wy­
kazuje zwyżkę o 1,6%, co do jęczmienia o 7%, 
a co do owsa o 12,4%.

Wszystkie wyinierfione 4 gatunki zboża dały 
w r. 1924 miijonów centnarów 1.434, w r. 1923 .. .
miijonów q. 1.530, w pięcioleciu r918—22 prze-jGd)1 ataków  zywnoi i. 
ciętnie 1.366 miijonów centnarów metrycznych.

Ogólny zatem zbiór w roku 1924 jest mniejszy od 
poprzedzającego o 6,7 %, ale od przeciętnego w pię­
cioleciu 1918—22 większy o 4,7%.

W  konsumcji żyto łatwo da się zastąpić psze 
nicą, jak niemniej ryżem, kukurydzą a nawet o- 
wsem. Ludność górska jada chleb owsiany, a cały 
świat z wielkim pożytkiem używa kaszy owsianej.

Jeżeli na targu — mimo cła — figi zagraniczne 
tańsze są od lepszych gatunków jabłok lub gruszek, 
to kalkulacja ryżu lub kukurydzy może być korzy­
stniejsza od pszenicy lub żyta. Organizacje Bnół- 
dżioicze, instytucje aprowizacyjne państwowe czy 
gminne, administracja wojskowa mają tu piękne 
zadanie, przez wprowadzenie mało narazie używa­
nych środków żywności, obfitych na targach, uła­
tw.ć walkę z drożyzną, zinniejsrająo popyt na żyto 
i pszenicę, których tegoroczne zbiory poniekąd za­
wiodły.

Organizacje kobiet winny energicznie współ­
działać w usiłowaniach racjonalnej i skutecznej 
walki z drożyzną. Drożyzna naj t arć ziej trapi go­
spodynię domu; ona pierw sza jest jej ofiarą, jej 
obowiązkiem i zadaniem przedewszystkiem jest od­
żywianie dzieci i żywmnie całej rodziny. Kobieta 
więc przed innymi winna szukać pomocy droga 
przystosowania konsumeji do będących do dyspo-

M,

Posępni kaznodzieje moralności chcą was 
niekiedy' pouczać, ze dla radości n!ie powinno 
być m iejsca w życiu. Nie wierzcie im ! Stara 
relig ijna tradycja, k tó ra  jeszcze nia nas ciąży 
każe nam wierzyć, że wyrzeczenie się, ból i 
cierpienie to dobra, do których osiągnięcia dą­
żyć należy i że szczególną zasługę zdobywa 
sobie ten, k tóre je dobrowolnie na siebie przy j­
m uje Co za ordynarne oszustwo! Tylko dla­
tego, że wmówiono w ludy, iż tu  na ziemi m u­
si się c-erpieć, aby być szczęśliwym w owym 
drugim  świecie, doprowadzono je do tego, ze 
się poddały wszystkim uciskom i niesprawie­
dliwościom. Nie słuchajcie dłużej klechów, gio- 
szących wam, że cierpienie jest czemś wspa- 
n ia łe m ! Tylko radość jest dobra!

Nasze instynkt a, nasze organy,, nasza cała 
naturahra i (moralna isto ta, cała nasza jąźń dą­
ży do szukania szczęścia na ziemi. Trudno je 
znaleźć. Nie schodźm y mu jedtyik dobrowolnie 
z drugi, nie lękajlmy się radości! Jeżeli ja­
ka szczęśliwa form a albo jaka m iła praca sp ra ­
wia wam zadowolenie, nie pogardzajcie nią! 
W asz związek spoczywa na tej podstaw ie. Jest 
on skłonny udzielać wam obok pożytecznej w ie­
dzy także przyjemnej rozrywki ; k tóra rów ­
nież jlest pożyteczni Chce was /zapoznać z wi!d. 
kimj poetami, z R^cinem, Gorńeilelm, Molierem. 
W iktorem  Hugo, Szekspirem. T a karm a wzmo­
cni waszego ducha w sile i piękności.

A czas ,uz tow arzysze, aby poczuto waszą 
sjłę i 'a:by wasza wola, podńiesiond do jasności 
i piękna, narzuciła się społeczeństwu celem na­
uczania go lozsadku i sprawiedliwości, bo d o ­
tychczas ulega ono tylko popędom sobkostw a 
i obtawy.

Czas już, tow arzysze, czas juz, robotnicy 
podnieść dusze i sercja, abyście przez naukę 
i m yślenie mogli stać się zdolnymi do zbliże­
nia zwyjdęstwa socjalnej sprawiedliwości i po­
koju fluidów

— •> >i—

Przelot przez ocean.
W śród nieopisanej radości witano w No- i obecny krzyk, *e odbudow a Zeppelinów jest

wym Jo-ku s ta te k  po\m etrzny dzieło warsziSa 
tów  Zeppelina, jak gdyby  spełnione marzenie 
wieków Statek ten uokonał przelot.u przez o- 
cean w niespełna trzech dniach, bez najm niej­
szego odchylenia od w ytkniętej drogi.

Nie pierwszy raz się to zdarza, że siatek 
powietrzny zaopatrzony w ster przelatuje po­
nad oceanem i zawija na ziemi am erykańskiej. 
W  roku 1019 udało się pewnemu angielskiemu 
statkow i dokonać co praw na znjacznie k ró t­
szego przelotu z w ybrzeża Irlandji nad wscno- 
dnie wybrzeże Ameryki. Ale impreza ta  była 
raczej popisem sportowym  podczas gdy prze­
lot obecny jest try ton tem technjki, k tó re j dal 
szy rozwój w płynąć może na zmianę oblicza na­
szej cyrwilizacji.

Problem  zastosowania steru  do sta tku  po- 
w ietrznego, Który jeszcze 20 lat tem u by ł u- 
ważany za pom ysł fantastyczny został rozwią 
zany. W ynalazek Zeppelina '-óżtii się od in­
nych, m ających podobną s tru k tu rę  precyzyj­
ną .matematyczną dokładnością budowy' i ken 
sGukcją ta k ą , że może przeizynać burze po-

naruszeniem  trak ta tu  pokojow ego.
W  rzeczywistości zeppelinowski s ta tek  nie 

nadaje się jako apara t wojehny już z is to ty  
budowy. Z resztą zaw iódł w te j swej roli wszel­
kie "oczekiwania. Jego po,awien.je sję na hory­
zoncie nieprzyjacielskim robiło bez kw estii wra­
żenie, wszędzie tow a-zy^zyły m u przekleństwa 
ale jako broń m ordercza i niszcząca pozosta ­
w ał daleko w tyle pcza najmnicśzem; aeropla­
nami.

Tem u przelotowi Zeppelina przez ocean, 
tow arzyszy przesauny krzyk radości w Nietr 
czech, gdzieindziej znów tow arzyszyły  mu gło­
sy nienawiści n. p. wi czeskiej prasie wy powia­
dano głośno pragnienia, abyr statek do Am ewki 
nie aoleclał.

Jak długo Zeppeliny będą objektem  poli- 
ty-znych walk, Europa wystawi sobie sm utne 
świadectwo ubóstw a kultury', trzeb a  bowiem 
pat-zyć na nie jako na w yraz postępu  tecnniki 
i z tego jedynie stanowiska je oceniać.

Zeppeliny oddawłiia ryw alizują z samolo­
tam i, dotąd jednak bez powodzenia, a czy z\vy-

wietrzne;, i przelatyw ać przez regiony nad nem- ciężą te raz  po udoskonaleniu, to pokaże przy- 
ne jak po gładkich szynach szłość. Jeana udania podróż niczego nie do-

Dziełu Zeppelina n)e zostało oszczędzone wodzi. Nie tak dawno francuski statek po 
przekleństwo s>użenia demonowi wojny'. Zo w ietrzny, ,,D ixinunden", który' b y ł zabranym 
s ta ł on, jako znakom ity apara t wojenny wcią- Niemcom Zeppelinem zginłął z ca tą załogą pod- 
gm ęty  do służby  masowyrćh mordów i zam iast czas buTzy'.
stać  się dobrodziejstw em  kultury  s ta ł się jej I G dyby Zeppeliny istotnie tak były już u- 
katem . Gdy ten srebrnopióry p tak  przelatS w ał j doskonalone, że m ogłyby być oddane do stałej 
przez przestw orza niebieskie, g łęboko pod rum służby  komunikacyjnej, to  należy się jedynie 
na ziemi zapalały się płomienie nienawiści, k tó -1 cieszyć nowym przejawem rozw oju kultury  i te  
re swą silą  i jego dosięgały. Nienawiść ku naro- chniki, bez względu np to, Kto tego j-ozwoju 
uowi niemieckiemu nje om inęła też  i mienie Zep- jest tw órcą. Dźwigających kulturę i wiedzę, 
pelina, s tąd  klauzula w trak tac ie  wersafskin nie wolno nienawidzieć, ale z nimi w pracy 
k tó ra  nakazuje zniszczenie w arsztatów , go/ie (tw órcze j rywali rować. 
ten precyzyjny statek został zbudowany, s tąd | — : : : —

Pogrzeuouiss uroczystości Sieiwieuh- 
czowskie w Czechach.

O negdaj zebrał się w Pradze kom itet dla 
uczczenia śm iertelnych resztek H. Sienkiewicza 
przy  wielkim uoziele rządowlyich, literackich i 
artystycznych kół, oraz licznych korporacji po­
litycznych Uchwalono, że na granicy oczeki­
wać będzie tran spo rtu  zwłok delegacja ezecho- 
słow cka, gdzie również odśpiewane zostaną 
narodowe hymny polski i czeski, poczem na 
trum nie zostanie złożony wieniec. Dworce, 
przez k tóre będzie przejeżdżał pociąg ze zw ło­
kami, będą obwieszone żałobnemi chorągwiami.

Za przybyciem  po< iągu na dworzec W ilso­
na w P radze jjo odśpiewaniu narodow ych hym-. 
nów zwłoki przeniesione zostaną do salonu, 
gdzie w ygłosi przemówienie dr. Baxa. N astę­

pnie w pochodzie z pochodniami w śród  szpa­
lerów obywatelstw a wniesie się zwłoki do Pan­
teonu. U trum ny stanie straż  honorowa Soko­
łów . Na firumnie spoczną wieńce, Panteon bę­
dzie ustrojony' Kwiatami.

W  piątek wystawione będą do godz. 13 
zwłoki w Panteonje na publiczny widok, aby 
ludność m ogła złożyć hofd szątkom wielkiego 
pisiarza, O godz 16 rozpocznie się tam że u ro ­
czystość żałobna.

Po uroczystości zwłok: przewiezione zosta ­
ną najd łuższą drogą przez m iasto na dworzec 
W ilsona. Aż do granjczne) stacji Piot-owie to ­
warzyszyć im będzie delegacja czeskosłowacka 
W  Piotrow icach zlozą ostatni hołd1 p rzedsta ­
wiciele czesko-słowackiego narodu z M oraw i 
Śląska, coqze.m trum na w ydana bedzie przyby- 
iym tamże członkom w arszaw ski :go korniietu
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LW3W. 21 października 
REPERTUAR TEATRU MIFJSKIĘGO W Ę EWOWIĘ

Wtt»rtJk, o goda 7-mej wiecz. „W elon p ienotk i 
i „Chopiniada

Środa. o  godz. 7-mej wiecz. Lajacc" i .Tajemnica 
.Zuzanny".

GzwarleL o god/. 7 mej wiece. ..ZR)to Renu 
Piątek, o godz. 7- mej wiecz. „Chopiniada * i „Win- 

lon  pieirolki".
Sobota, p godz. 3-oiej popoł. . Mraszny dwói ‘ przed­

staw ienie dla jntodzieży.

REPERTUAR I1AT.RU MAŁEGO ui. Gródecka 2b 
Wtorek o godz 7-mej wiecz. „Podatek m ijał

k ow y1.
Środa. ,o ». 7-mej w. ..Podatek majątkowy' 
Czwartek, o g, 7-ej wiecz. ..Podatek majątkowy". 
Piątek, o g. 7-ej wtocz „Podatek majątkowy".

R K PER TUU i lEA TR U  NOWOŚCI, ui. Słoneczna 
Wtorek, o godz. 7-mej wiecz. „Pajaeyk’
Środa o godz. 7-mej wiecz,. „Pnjacyk'
Czwartek p godz 7-mej wiecz. „PajacyK \
Piątek o godz. 7 mej wiecz. „Pajaeyk".

TEATR .ARTYSTYCZNO-LITER ACK1 BAGĄTELĄ".
Od 1 U-go jiaźdzternika 1921 1)# Migawki — re-

wietka aktualna. 2) „Tai—fu . — w krainie złud ja­
pońskich. 3) Calallano — tancerze w łoscy. 4) „Szkoła 
Gwiazd" — rewja Jewrejeniowii.- 

Początek. o godz. 8 ‘15
 • -« 9}.~ :•

ltiA T R  2ADOAYSM (Dyr S. M. GIMPLE.
ul. Jagiellońska L. 11

Wtorek, o godz. 3 ‘30 pojiol „W esoła dziewczyna  
Wtorek, o godz. 7‘30 wiecz. ..D zieci Ahaswcra" 

(•jio raz 3-ci).

„ZŁOTO RENU D l A MŁODZII ŻY SZKOLNEJ, 
(z ą ś ć  biletńv które dyrekcja w zeszłym  tygodniu  
przeznaczyła dla m łodzieży  szkolnej 1111 ..Złoto Renu 
ostała #  ciągu jednego dnia rozchwylana. W obec lego 
na czw artkow e jw zedsławienie „Złota Renu'4dDyrekcja 
znowu przeznaczyła ozęśc zniżkow ych hileló\, któi ą 
nabyw ać ntozna yv gmachu gim nazjum  mi- Królowej 
Jadwigi przy ul. Akademickiej Tam rów nież ,można  
już kupować bilety wstępu na sobotnie przedslawie- 
popołudniowe „Strasznego dw oru'. ,

t.ENA DR A MAJU NA PRZED STA W iEN II BA­
LETOW E Na Chopiniadę" i „W elon Pierrotki" we 
wtorek tj. dzisiaj i w piątek będą obow iązyw ały ceny  
dramatu a n ie opery.

WIECZÓR ZŁO TIGO OSŁA. Pod tym nizw ykłym  
tytułom zapow iedział Zaw. Związek Literatów P o lsk ie j  
pierw szy tegoroczny syvój wieczór, który odbędzie się  
27 hm. w  sali To w Techno logicznego przy ul Bour- 
larda i. W ieczór pośw ięcony będzie jednej z  ttsjt- 
pirzedziwntejszych książek jx>wk,ści A puleusza p. l.:t 
.Złoty Osio) której przekładu z języka łacińskiego 

dokonaj znany poeta Ldyvin .1 ędrkiewiez. Tłum acz1 
odczyta w ybrane ustępy tego arcydzieła, a słow o w stę­
pne yvypoyvie świetny prelegent Jan Parandowski. — 
Ih lety  wcześniej do nabycia w Księgarni Naukowej 
'Hotel Reorgea). i

WACŁAW SIEROSZEW SKI znakom ity pow icśeio- 
pLsarz, anówca i jiodróżnik, yyygłosi w  dniach 22 
i 23 października w  środę i pzwartek o  godz. 8-ej 
wieczorem w sali „Gyyiazdy (uL Franciszkańska) dwa 
n iezw ykle ciekayve odczyty na tem a l: „Dusza W scho­
du i Zachodu" oraz .Okoma". Do ilustracji odczy­
tów słu ży  50 przepięknych przezroczy z  Indji, Chin. 
Egiptu ■ i Ameryki oraz 45 kopji cennych drzewo- 
rytów  malarza japońskiego Sziponei. B ilety wcześniej 
m ożna nabyw ać yv księgam i W P. Seyfarihń a yy dzień  
odczytów  w ieczorem  w  kasie.

PODZIĘKOW ANIE. W szyslkun którzy przyczy­
n ili ,się do uśw ietnienia mego jubileuszu, a w szcze­
gólności świetnej ,Komisji teatralnej: pod przew od­
nictwem  p. prezydenta Chiamtacza, D yrektorow i Tea­
trów  p. Czarnowskiem u, Dyrektorowi Iow M uzycznego 
Sołtysow i, przedstawicielom  prasy. Związkowi Arty­
stów  Scen Polskich. Związkowi M uzyków W ydzia­
łow i i Profesorom Konserwatorjum. Kolegom i Ko­
leżankom . członkom  chórów  i prkie-stry teatrów W iel­
k iego  i (Nowości oraz PT. Publiczności, która lak ła­
sk aw ie  i teyezliwie obdarzyła Jubilata uznaniem , skła­

dam na tern m iejscu wyrazy najserdeczniejszego i z 
głębi serca płynącego „Róg z a p ł a ć i

Łączę wyrazy głębokiego poważania pruli Fran­
ciszek Slom kowski

JUBILEUSZ SENATORA ROJKI. Z okazji 35-h.ciu 
działalności .-.polee-znej- sen. Rojki P iastow ej uczcili, 
jubilata uroczystym .obchodem w ub. niedzielę we 
1 .wowic. Ohcliód ten miał być połączony ze zjazdem  
delegatów z w ow incj* i pośw ięceniem  czlandaru tego 
stronnictwa. Z pow odu głośnej „kradzieży“ sztandaru! 
I uniki ten programu m usiał odpaść.

Na dworcu kolejowym  przywitali przybyłego • ju­
bilata reprezentanci w ładz cyw ilnych i nujskowychl. 
N astępnie po nabożeństw ie w kościele. OO. Dom inika­
nów odbyła się akademja w ratuszu. Popołudniu po 
przedstawieniu tealralnem  odbył się bankicl w hotelu 
Krakowskim a następnie raut w ratuszu.

W  i EG OGÓŁNO-A K.-AOrł MIG KI. We środę. dn. 
22 hm . o godz. 7 wiecz. (odbędzie się w saii ratuszowej 
w iec .ogólno-,ikademicki, zw ołany jnzez Lwowski Ko­
m itet Akademicki. JNa po.rza.dku obrad: sprawa opłat 
po (odpowiedzi •ostatecznej p. Ministra Oświaty.

KURSY WALUT 11 AKG.il PRZEMYSŁOWYCH. 
Akcje m ia ł’, wczoraj tendencję niejednolitą.

W w olnych obrotach w e Lwowie płacono wczoraj 
dolary do a t7 i trzy czwarte, doi. kanad. do T98 zł.

Na giełdzie .Warszawskiej notowano dolary 5 1 6 — 
0*21, 8 proc. pożyczkę 6, bony złote do (V93, miijo- 
nów kę do 0 ’75, poż. doi 3'62, j i o ż . kolejową 9 z ł .

Akejc płacono • IYTiodoróv. od 5 ‘ iO. C.egiclski 066 , 
1’arow ozy 068 . Pezet 0 26. Pol. tow bud 0 22, Rak­
szawa 236, Siersza górn. 1 j0  .T esp. 3'80. Zieleniew­
ski 10 30 zł.

( i NA ZBOŻA. Njtt giełdzie /.bozowej we l.w ow ie  
panuje w dalszym  ciągu zastój w transakcjach przy 
cenacn usialonych. Notowano wczoraj: pszenicę. 2150  
— 25‘50. żyto 2 0 —21, jęczm ień 18— 22, o.wics 17-— 
18 złotych.

NAG ł ZGON NA U EK A . 23-lctm Kazimierz) 
Seńkowski, szofer.. zam ieszkały przj ul. Rycerskiej: 
w Ub n iedzielę wracał wraz z  zoną z odw iedzin u 
swych krewnych. W ul Janowskiej S nagle dostał 
krwotoku płucnego, który spow odował śm ierć nieszczę­
śliwego. Zwłoki zabrano do Zakładu m edycyny sącl.

U R W A N ' H AIULEG, POA\ ODEAI AAYPADKU. -  
Marek Jukuło, woźnica zaięty u R. Pordesowej, na 
dworcu kolejow ym  naładował na wóz 18 worków  
cukru. W ulicy M ickiewicza urwał się hamulec, wskp- 
lek jczego w óz jiocząt się  toczyć z zawrotną szybkością  
z góry. W drodze kolo zaw adziło o latarnię gazową 

obaliło ją, a następnie konie wraz z wozem wpadły 
l*i słup, który runął, rwąc druty telegraficzne. Na 
szczęście obeszło się bez wypadku w ludziach,

OFIARY ULICZNIKÓW. Naftali Luli. m ieszka­
niec Zniesienia, idąc z bóżnicy do domu, został ugo­
dzony kam ieniem  w głow ę przez nieznanego uliezuika. 
Gdy go przechodnie ocucili z  omdlenia, udał się do 
Pogotow ia Ratunkowego twierdząc Ul, że ma kulę  
w  głow ic. Pogląd ton był o  ty k  nic iu isadnionv. 
gdyż (kamień przedziurawił kapelusz i skjałcjozył głow ę  
aż do kości.

Jan Sloklociński również --ostał ugodzotij i zra­
niony kamieniem w głowę,

KAP,AftlBOlUSAMOCHODU Z TRAMWAJEM NA 
UL. ŻÓŁKIEWSKIEJ W ostatnich dniach zdarzyły 
się liczne wypadki sam ochodowe. W czoraj znów p o ­
dobny wypadek zaalarm ował ul. Żółkiewską. W  punk­
cie, gdzie U ulica zw ęża się na Starym Rynku. 
Józef Pirkowski. kierując autem ni'. 7551 w jichał 
pomiędzy dwa w ozy tram wajowe au 117 i 110. Sam o­
chodem jechał prof. Politechniki dr. I udwik Wasy'- 
lew ski wraz z żoną Marją. W  oliw ili zderzenia aula 
z tramwajem dr. W wyrzucony zo.slat w powietrze, a 
odbiw szy się kk! tramwaju, upadł na bruk ulicy na 
przeciw  Lemplu.

Na miejscu zjaw ili się wkrótce ka*etka P ogo ­
towia ratunkowego. Przybyły lekarz stwierdził, iż dr. 
W. został zraniony w jćjaoło i, flbznat wstrząsu mózgu.

POGROMCA .KOBIET. W Pogotowiu ralunkowem  
przed ..północą zjaw iły się cztery młode, kołńety wraz 
z postciruńkowym. — Płaczom  i lam entom n ic  było 
końca. Ustalono tu w końcu źć b y ły  to: Anna W eis- 
berg. W ładysław a Kawa, Marja Hoiko i H elena Zwer- 
ling. Podczas gdy „przechadzały" się  po ulicy Or­
miańskiej napadł na, n ie pijany osobnik, który je 
pobił i .‘skopał nogam i. Był Lo niejaki Kwaśniewski, 
kló.rego przytrzym ano i w  celu  w ylrzeźw ienia s ię  o- 
sadzono w .areszcie. Poszkodow anym  przepisano za ś  
okłady i inne środki na uspokojenie nerwów.

X N A D E S Ł A N E . X I

(Z a  tę rubrykę Redakcja nie oup.ow lada).

G A B I N E T  K O S M E T Y C Z N Y

JU I.JU S/ AfEINI. urządza dziś we wtorek 21 hm 
we łilji Ewo w. Rynek 18 próbne go.owanie. kawy. na 
które zirprasz* uprzejmie Szanowną Publiczność.

Z- powodu zniszczenia piekarni jn zez pożar od­
byta PIEK ARNIA ZWIĄZKOWA. roDotn. Spółdzielnia 
z, odjjowiedzialnością udziałam i w e Lwowie, Gródecka 
E. 55, iNadzwyczajne W alne Zgromadzenie na- dii. 19 
paztoiziernikn. 1924 na którem uchw alono pmwyższyć 
udziały członków  o 30 zł w term inie do 19 listopada 
1921 .z tein zastrzeżeniem , że w razie nlcuiszcrenia u- 
działu w tym że term inie członek traci p iaw o człon  
kow slw a i udziału w Piekarni Związkowej. Z łożyć  
się mający udział służyć m a. na. cele odbudowy i 
uruchom ienia • piekarni.

ZARZĄD
3. B.ć sek.r. K. Swoboda prezes

S T R Y .  11 !  d l ,  tS T in c e a te g o  P o l a  7
W  I n  I  U U  (b o o z n a  J ag leU on a i-ieJ ).

o d ś w i e ż a n i a  c e r y .  usuwanie zmarszczek, w ągiów , 
piegów. Masaż twarzy: ręczry, elektryczny, faradyczny,
radio, manicure — A n t o n i n a  W e r n ii  o w a .  866— 6

J u liu s z  U ^ Ic in l
Jmporł Kawy 

urządza we wtorek 21-gc o. m.
4o-i we
Lwów, Rynek 18

prd4ne gotowanie

Pożyczka m cele uniwersytetu warszawsk.
W ARSZAW A, 20. 10. (AW ). W ładze ttnl- 

w ersyteckie prow adzą rokowania z kapitalista­
mi szwajcarskimi i francuskim i o potyczkę w 
wysokości 100 muj. zł ina budowę pyzy* ul. G ró ­
jeckiej kilkudziesięciu monumentalnych gm a­
chów na połączenie w ydziału  leKarskiego i 
przyrodniczego, łącznie z klinikami. Podobne 
zabiegi czyni Szkoła G ospodarstw a W iejskiego.

Znowu napad bandycki.
W ARSZAW A, 20. 10. (teł. w ł.). W  nie­

dzielę w nocy szajka banjdytów, licząca około 
40 ludzi, napadła na fu tor Litowna w powielcie 
ostrogskim  na W ołynju, będąqy własnością pra 
wosławnego Ukraińca. Wysłarny pościg spo tka ł 
się z bandytam i, przyczem nastąp iła  wymiana 
s trza łów  Bandyci ^dołali zbiedz w kierumiKu 
Sowdepji

Tragiczny zgon lotnika włoskiego
RZYM, 20. 10. (Pat.). W skutek wypadku 

autom obilowego zginął tragicznie lotnjk Anci- 
letti, odznaczony za waleczność złotyim, meda­
lem, znany w W arszawie z ra idu  Rzym—W a t- 
szawa.

27 dzieci ofiarą paniki.
WJ,EDEiSJ|, 20. 10. (P at.). W edle aomesteń 

zAten, z powodu fałszyw ego alarm u pow stała 
w1 piewnyimi kinoteatrze wśród publiczności pa­
nina, przyczem  27 dzieci zginęło, a siedem od­
niosło ciężkie rany.
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Wybory dc Kasy Chorych w Drohobyczu.
DROHOBYCZ, 20. 10. (lei. w ł.). W czoraj 

odby ły  się w tutejszym  zagłęb iu  wybory do 
Kasy chorych. Udział wyborców z grilpy u- 
bezpiwczonych wynosił około 30 proc. Na listę 
nr. 1 (ehłopsko-endecką) padło 1136 głosow, 
na n r 2 (związków zawodowych) 3748 głosów , 
na mjr 3 (ukraińsko-komunistycziią) 1.492 g ło ­
sów.

Ponieważ zgłoszone nazwisko czołowego 
kandydata listy nr. 3 brzm iało Stroński,

a na kartkacn głosow ania było Stionskij (ła- 
cińskiemi czcionkami) głównie, komisja w ybor­
cza jednomyślnie unieważniła wszystkie głosy 
oddane na tę listę. W obec tego na listę  nr. 2 
przypadło  38 mandatów, a na nr. 1 przypadło 
12 m andatów

Z g rupy  pracodawców lista nr. 4 (Izba 
pracodawców) uzyskała 15 m andatów, lista 
nr. 5 (żydowska) 10 marfpatów.

ttlarołomstwu przemysłowców górniczych.
W a RSZAWA, 20. 10. (tel. w ł.). Jak wia­

domo. umowa, zaw arta z Radą Zjazdu przem y­
słowców górniczych, głosi, że wszelkie spory, 
w ynikłe na tle stosow ania tej Umowy, odefane 
będią do rozstrzygnięcia komisji rozjemczej. — 
Tymczasem Rada Zjazdu przem ysłowców g ó r­
niczych w D ąbrow ie wbrew umowie ośw iad­
czyła na dzisiejszej konferencji, że w spraw ie 
zapłaty  za soboty nie podda się orzeczeniu ko­
misji Przemj-słowęy popełnili tu  poowojne wia- 
rołomsTwc po pierwsze, wyznaczając tylko 3/4 
żłmówfci za soboty, złamali zasadę, że /'a

wszystkie unie obowiązuje jedhakowa zapłata, 
a  pow tóre, w brew  zaw artej umowie me pouóali 
się orzeczeniu komisji rozjemcz|ej.

Na dzisiejszej konfeiehtji tow1. pos. Żuław ­
ski imieniem Zw iązku górników naoiętnował 
stanowisko Rady Zw. P. i oświadczył, że ro ­
botnicy wobec w iarołom stw a przem ysłowców 
dalsze pertraktacje uw ażają za niemożliwe. Po 
tern oświadczeniu delegaci Związku opuścili sa­
lę Ju tro  o gouz 10 odbędzie się konfere.itjla 
kom itetów  kopalnianych. Istnieje niebezpieczeń 
stwo w ybuchu strejku.

Napady i poranienia.
W ładysław  K., urzędnik kolejowy, w ub.! 

niedzielę wychodząc z realności przy ul An- 
czewskich, zosiał napadnięty przez 6-ciu nie­
znanych m u osobników, k tórzy w stanie pod­
chmielonym wyszli z  restauracji Schlaffowej., 
znajdującej się w tej samej kamienicy N apasł 
picy rzucili zaatakowanego na ziemię, bijąc gol 
przytem  po głow ie i tw arzy

W ołania o pomoc zw abiły licznych p rze­
chodniów. Opryszki, widząc to , zbiegli ulicą 
Sadownicką w kierunki) miasta. — Napadnięty! 
stw ierdz ił następnie brak złotego łańcuszka od 
zeigaj-ka, wartości 70 zł.

Ludwik N ow ogrodzki, fim kcjonarjusz pocz­
towy, wraz z bratem  Romanem ziaw ił się w 
policji i oskarżył o napad i poranienie Stani­
sław a Zajsta i Romana Petrasiew ięza. W  uli­
cy Puławskiego dwaj ostatni w stanie pod­
chmielonym napadli na Nowogrodzkich, przy- 
cze.m Zajst zranił osttem  narzędziem  Ludwina 
N. w rękę i szyję, zaś P. pob ił go laską. —

Oskarżeni nie przyznali się jednak do napadu. 
Sprawę tę  przekazano do Sądu

Posterunkow y Buczyski p rzy trzym ał De-, 
wnego handlarza na pl. św. Teodora i chciał 
go wylegitym ować. W  tej chwili przyskoczył 
dó mego Arnold Bek. z zamiarem przeszkodze­
nia policjantowi w  te j czynności. Podczas sza­
motania się przekupień zdołał z bieda, - -  Eck 
przytrzym any bił pięściami pos ierurnkuwego B., 
oraz przybyłego na pomoc post. Lasotę, krzy­
cząc przy tem , że nie obaw ia się 50 posterUn- 
wych.

Dopiero przy pomocy pewnego strażaka 
zdołano awanturnika odprow adzić do aresztów  
policyjnych. Eck był już kilkakrotnie karany 
za kradzież

Aresztow/ano pozatem Jurka Gerycza, An­
toniego W iśniewskiego i W ładysław a Kołpaka, 
k tórzy  w stan ie  pijanym  wyprawiali aw antury 
po ulicach miasta.

Bankrucka spółka kawiarni Renesans.
P rzed  paru  tygodmam* zaw iązała się spó ł­

ka kucharzy i w ydzierżaw iła od byłego w ła ­
ściciela M atusowa wyżw spom iuaną kawiarnię. 
Spółnicy tejże spółki widząc niepowodzenie, 
gdyż targ i dzienne me pokrywają rozchodów, 
a oo najważniejsze brak k a p ita łu  na zaspoko­
jenie pretensji swych licznych wierzycieli, u 
wazali za najstosowniejsze sięgnąć do kieszeń, 
di a cewniki,w kelnerskich prze? zredukowanie 
żaroDków. Dnia 8, b m. oświadczyli oni p ra ­
cownikom kelnerskim, że od diua 7. bm nie 
w ypłacą -m 15 proc. w myśl zaw artej umowy, 
tylko 10 proc Pracownicy oświad'czenia tego 
nie przyjęli dó wiadomości, a .gdy zarząd ka­
tegorycznie nie chciał wypłacić zaległości, o- 
piutscili wszyscy solidarnie pracę.

Muno to przedsiębiorstw o jest p ro w a­
dzone dalej, Ićhoć niema odpowiedzialnego kie­
rownika, k tó ryby  by ły  kompetehtti ym do za­

łatw iania wszelkich spraw  tyczących się całego 
p rzedsięb iorstw ^ i reprezentować przedsięnior- 
stwo przed w ładzam i. Spółka istnieje od kilku1 
tygodni i nie jest zarejestrow aną w sądzie 
handlowym i brak ustaw ą wym aganego k ie­
rownika w skazują ua porządki istniejące w tej 
kawiarni,. W  kuchni niechlujstwo, lokal o tw ar­
ty  całą noc, u  daihsingu i po separatkach pełno 
panienek z pó łśw iatka ze swym. adonisami, 
wódkę sprzedaje  się w sobotę i w niedzielę, 
a „goście" pijani w yw ołują gorszące sceny.

M ożeby w ładza zaglądnęła do te j kaw iar­
ni i pouczyła tę  osobliwą spółkę, o k tó re j g o ­
dzinie ina być lokal zamykany, kiedy jest do­
zwolona sprzedaż alkoholu, a co najważniejsze 
od k tó re j godziny należy doliczać gościom do 
rachunku nooatek konpumcyjuy i w takiej wy­
sokości .

Napady na nzkonków poselstwa 
polskiego w Rosji,

W ARSZAW A, 19 10. (P a t) .  W ieczorem
i w nocy z 17. na 18. bm zdarzyły  się dwa 
w ypadki napadów nja członków i urzędników 
przedstaw icielstw  polskich w Rosji. Ofiarą je­
dnego z rijcli na dworcu moskiewskim w Pe­
te rsb u rg u  był pierw szy sekretarz poselstwa 
'Adam Tarnowski i członek komisji specjalnej 
dr M arjan MoreloWski. DrUgą ofiarą w M o­
skwie są pp. Albin Huirko, R o niej ko i JalrtP io 
trow icz Żaden z napadniętych na szcztęściej 
poważnie nie Ucierpiał. Pp. Tarnowski i Mo-

relowski pojechali do M oskwy w południe 18. 
b. m. Natychm iast zgłosił się do poselstwa 
naczelnik w ydziału  poisko-bałtyckiego w ko­
m isariacie ludowym spraw  zagranicznych p 
Sztaji. i w yraził unienjem rządu związkowego 
Ubolewanie z powodu zaszłych wypadków — 
O godz. 18 charge  dtatfaires W yszytiskj złożył 
osobiście członkowi kom is a-. jat u ludowego spr 
ziagr. Koppowi notę z kategorycznym  p ro te ­
stem  ■ zawiaaom ił, że odpowiedni raport zo ­
s ta ł przesłany rządowi polskiemu Pizyjąwszjy 
notę, wypaził p. Kopp imieniem rządu  związko­
w ego -Ubolewanie i zapewnił, że zajścia są 
przedm iotem  gruhtowKego dochodzenia.

Oryginalne „zaproszenie" P. P. S
Kokotnik d on osi:
Przewodniczący Kom. .sprowadzenia zwłok Hen­

ryka Sienkiewicza, p. Stanisław Libicki zwrócił się 
do Iow. .Jaworowskiego z zapytaniem, jfczy źłrganizaeja 
warszawska weźm ie udział w pochodzie: Komitet bo­
wiem. na w niosek p. I,linckiego, jłostauowił zaprosić  
wszystkie, organizacje jxjlityczne, z wyjątkiem kom u­
nistów. P. Libicki zastrzegł s ię  jednak, aby PPS przy 
była bez sztandarów, zachodzi bowiem , jak m ów ił, o 
baw a, ie. m łodzież ucząca się  m ogłaby /  tego powodu  
w szcząć awnnlurę. (mogłyby być bójki.

Tow. Jaworowski w yraził przedewszystkiem  zdzi­
wienie. ze Komitet jest tak złego zdania o m łodzieży  
n a r o d o w e j i ż  [przypuszcza .m ożliwość z jej strony 

awantur podczas żałobnej uroczystości na cześć S ien­
kiew icza! Następnie tow. jaw orow ski ośwdadezył. że- 
PPS. w pochodach bierze udział zaw sze że  swerni 
sztandarami. [Zastrzeżenie tedy co do sztandarów- Uważa 
za jabrazę, (któro z góry uniem ożliw ia organizacji P. 
P. S udział w’ pochodzie.

Czyj sztandar?
W  spraw ie zagubionego przez piastowoów 

sztandaru! otrzym ujem y nąst. pism o:
Dnia dzisiejszego w ysłal.śm y do Komendy 

Pol. Państw . Ekspozytury śledczej, oraz D y­
rekcji Pol. Państw  we Lwowie następujące 
p ism o:

„Z zamieszczonych w pismach .couzidnl- 
nych z dnia w czorajszego kom unikatów , do- 
w,odzieliśmy się, e sztandar wystawiony w 
w itrynie Księgarń) Naukowej we Lwowie zo­
sta ł zabrany przez niewiadom ego spraw cę i 
że do sz tandaru  tego zgłosiło pretensję s tro n ­
nictwo PSL. „P ias t" . \X/ obec tego kom uniku­
jem y uprzejmie, że wspomniany sztandar jest 
własnością posła inż._ Jana Bryla, a raczej 
Zw iązku Chłopskiego, g d y ż  poseł Bryl sztan­
dar ten spraw ił, zapłacił za niego należność, 
oo może poświadczyć Baria Ziemski Kredytowy 
wc Lwowie, gdyż z conta posła  Bryla należy- 
tość za sz tandar w ypłacał, a następnie ofia­
row ał go Związkowi Chłopskiem u.

N a wypadek więc, jeśli P. T. Policja w y­
kryje posiadacza sztandaru1, prosim y o wyda 
nie go praw ow item u właścicielowi, którym  jest 
Związek Chłopski.

Równocześnie zastrzegam y się uprzejmie 
przejciwko Udzielaniu sprawozdawcom dzienni­
karskim  wiadomości, jakoby zaginiony sztandar 
był własnością organizacji PSL. „P ias t" , al- 
oowiem jak z przedstawionego s tan d  spraw y 
wynika, nie Jest to  zgodne z praw dą.

Sekretarz Karol Kasprowicz mp. W ice­
prezes Tadeusz Heller mp.

Za Zarząd1 Okręgowy Zw iązku C hłopskie­
go w e Lwowie"

E  salt sądowej.
Skrytobójcze mord»rsiuio, czy zabój s iw l .

W czoraj zakończyła się rozpraw a przeciw  
Dm ytrowi Przyszlakowi, k tó ry  w  nocy w ystrza 
łem z karabinu pozbaw ił żyfcia G ałacha.

Sędziom przysięgłym  Dostawiono pytania 
w kierunku m orderstw a, zabójstw a, oraz e- 
w entualne w kierunku nieostrożnego obcho­
dzenia się z biornią. Pytanie pierwsze sędziowie 
zlaorzeczyli 12 głosam i, na drugie odpowie­
dzieli 7 głosam i przecząco, pytanie trzecie do- 
twi-etrdzili 10 głosjami i na tej podstawie t r y ­
bunał zasądził Przyszlaka na 10 miesięcy wię­
zienia.

Oskarżony w yrok przyjął.

(IbPzpieczeniB emeryialnb pracowni­
ków umysłowych.

W ARSZAW A, 20. 10. (AW). Min. pracy 
i opieki społecznej przystąp iło  do Ustalenia wy 
tycznych ogolnopaństwow ei ustawy- o ubezpie­
czeniu emerytalnem pracowników um ysłowych. 
Podobne ubezpieezenja stosowane są w b. za­
borze pruskim . D epartam ent ubezoiedzen spo­
łecznych czyni zabieg, o utworzenie central­
nych zakładów ubezpieczeniowych.
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„Dywersja Tf

Bandytyzm  jest zv,rycaajotin następstw em  
wojny. Nie jest on specjalnością naszych sto-; 
sunków, ale pleni się bujnie wszędzie, gdzie j 
na jedlnostki zdWmor ii i za iwane wojną fatalnie 
w pływ a brak p racv, lub nieprzygotow anie do 
tej prafcj.- analfabetyzm, sieroctwo i 1\ p. Ary 
Francja, am Betgja nie mogą się poszczycić ta - j  
kicrm stosunkami, by tam sądy nie nuarr co 
robić, ntb policja była niepotrzebna, a w  Euro­
pie wschodniej jest jeszcze gorzej.

Od długiego czasu niepokojeni są miesz­
kańcy wschodnich obszarów Polsl .napadam, 
których ani sąd}' doraźne ani stracenia schwy •1 
tanych bandytów  nie zmniejszyły. Tworzą się! 
coraz to nowe szajki, złożonj? z m łodych chłop­
ców, nie m ających już nic do stracenia i za ­
truw ają  życie wsiom i miasteczkom, rneuosta- 
tecznie strzeżonym  przez jx>li.cję

W tej atm osferze niepokoju jropalaraą s ta ­
ła się bajka, że wszędzie, gdzie by ł napad ban - 
dyćki, działała obca ręka , złego sąsiada poza 
słtfpami granicznymi.

Jeżeli p raw dą jest, że tu i ówdzie, oso­
bliwie na błotach poleskich lub w sąsiedztwie 
g, asupi bandy, popierani; i pouczane przez / t e ­
go sąsiada, to  nie możtup charakteru  tych na 
pauów  uogólniać ■ rozciągać ich na całe po - 
graniczę wschodnie, lub co gorsza, na całą 
Polskę. Z uarzyly  się niedawfno napady na pc 
licjantów blisko Lwowa, to i te  napady scha­
rakteryzow ano jako „dyw ersyjne", co przecie 
niem ały popłoch wywołać musi w śród  zaszy­
tych na głębokiej prowincji mieszkańców'.

Faktem jest, że mieszkańcy miejscowości

kresowych, alarmowani przez faktyczne . la p a a y  
i przez wielkie oczy plotkarskie „opinji p u ­
blicznej^ co Wartościowsze rzeczy lub pienią­
dze przenoszą do btzpieczniejszycn w ich zro­
zumieniu miast w iększych ,'a  życie ich wsródl 
ciągłego oczekiwania czegoś złego istotnie nie 
jest do pozazdroszczenia. Zwalanie bandy ty ­
zmu n a karki roboty  dywersyjnej, jest uprasz­
czaniem sobie zacianla. •

Problem  bezpieczeństwa w tych warunkach 
staje  się aktualny i uje cierpiący zwłoki. Nale 
ży oow.em odróżnić charakter napadów ban­
dyckich Tam , gdzie  taktycznie g rasu ją  fosfaf- 
dy dywersyjne, żadne straże poliejpne nie po­
mogą, bo tam muszą zostać dokonane zmiany 
sięgające w g łąb  stosunków społecznych Ale 
n. p na terenie wschodniej Małopolski po trze ­
ba tylko silnych posteritnlków policyjnych, trze­
ba uświadomionych ludzi a przedew szystkian 
po ludzku wynagradzanfyleh. Rzemiosło policyj­
ne nie jest znowu1 tak m iłe ani tak  bezpieczne, 
by się wszyscy ludzie do mego kwapili, cóż 
dopiero, Jeżeli ciężka służba me daje on nawet 
takiej płacy, by mogli Utrzymać siebie i swóje 
rodziny

Oszczędności źle stosowane sprowadzają 
niepokój , bezład. Dla ^pokoju i bezpieczeń­
stw a mieszkańców kresowych, należy zrobić 
wyłom  w „oszczędnościach** bo zdenerw ow a­
nie w ystraszonych kresowców może zmniejszyć 
ich siłę podatkow ą i bardziej uszczuplić kasy 
skarbow e, aniżeli zwiększone wydatki na po-
licję.

Unlwersyiel ludowy im A. Mickiewicza
rozpocznie w najbliższych dniach we Lwowie swą 
działalność odczytową

i3hcąc sobie zdać sprawą z wagi i znaczenia 
tej instytucji kulturalnej, dobrze jest uczynić rzut 
oka wstecz i zapoznać się ze sprawozdaniem z dzia­
łalności w roku ubiegłym, złużonem przed Walnem 
Zebraniem dnia 23/VI. Z konieczności musi się 
ono ograniczyć do cytr, które zresztą są aość wy 
mowne i dają jasny obraz pracy i jąj efektów.

Oświatę szerzył Uniwersytet Indowy zapomocą 
pojedynczych odczytów, często ilustrowanych prze- 
zroczam, i rilmami, cyklów odczytowych i pogada­
nek kształcących, odbywanych w organizacjach 
robotniczych.

Wykładów pojedynczych odbył) się 46, poga- 
daneK 17, cyklów 5: „O Polsce wsoóbzosnej"- 
„LT kolebki kultury*1, , Średniowiecze a Olrodzo, 
nie“, „Bogactwa przyrodzone naszego kraju** (z fil­
mami), razem wykładów 47.

Frekwencja w ynosła od 35 do 4 0 0  osób; nąj 
mniejsza była na cyklowych wykładach, największa 
na filmowych, na które uczęszczała również mło­
dzież szkolna. Przeciętna liczba obecnych wynosiła 
106 osób.

Na pre egentów zdołał Uniwersytet Indowy 
pozyskać profesTÓw Uniwersytetu, Politechniki i 
Wyższej szkoły handlu zagranicznego, asystentów 
i profesuro w gimnazjalnych, którym na 'Walnem 
Zebraniu złożył gorące podziękowanie za ich ofiar- 
uą pracę.

Dla dziatwy i miodzieży zorganizował Uni­
wersytet ludowy „Gniazdka szkolne-*, z których 
ogółem korzystało 175 dzieci.

Poza działalnością na zewnątrz starał się Za­
rząd podnieść zdolność szerzenia oświaty przez Un. 
ludowy przoz pomnożenie zbiorów przeźroczy, fil­
mów naukowych i zakupno książek do bibijoteki. 
Z powodu jednak szczupłych środków materjalnycb 
w tym kierunku uczynił uiewiele, gdyż pomoc ze 
strony Ministerstwa Oświaty, Wydział Oświaty 
pozaszkolnej, wyniosła w r. 1923 tylko 5,000.000 
marek p. i pokryła zaledwie koszta I. części (8 
wykładów) cyklu „O Polsce współczesnej".

Ogromnem ułatwieniem w pracy odczytowej 
było łaskawe udzielenie sal przez Muzeum Prze­
mysłowe i Instytut Technologiczny.

Tegoroczną działalność rozpocznie Umv ersytet 
ludowy w pierwszych dniach listopada cyklem od­
czytów p. t. „Wszechświat i człowiek". W tym 
samym czasie rozpocznie się kurs ogólno kształcący 
dla dorosłych.

W celu umożliwienia przygotowywania się do 
wykładów, Zarząd Uniwersytetu ludów, zaopatrzył 
swą bibijotekę w odpowiednie wydawnictwa popu­
larne.

Wszelkich infoiruacyj udziela fcjekreUirjat, ul. 
Bourlarda 5. od 6 do 7 wieczór.

E  ratunki.
Koncert Artura Rubinsteina

Otwarcie sezonu koncertowego przypadło w 
tym roku Arturowi Rubinsteinowi w udziale. Zna­
komity pianista wystąpił dwukrotnie we Lwowie. 
Na pierwszym koncerce (ko. października) wyko­
nał on bogaty program złożony z utworów Bacha 
(TototPa F-dur), Chopina (Scherzo Cis-moll, Ber- 
ceuse, V'a!se, Polouez A s dur), Schumanna (Karata 
wał), Debnssy ego (La Catedralc engioutie, LTsle 
joyeuse), SzymanowsLiego (4  Mazurki), A ’teniza  
*Navara, E v a -ation), M. de Falla (Taniec z „Amor 
brujo"). — Drugi raz wystąpił Rubinstein jako 
solista na koncercie symfonicznym (19. paźtrzier ■ 
n.ka) i wyno\ał koncert, Beethovena G-dur op. 5* 
oraz koncert Brahmsa B dur op. 83

Gra p. Rubinsteina jest pełna polotu i fan­
tazji, bije z niej talent i wysoka kultura Szla­
chetna fraza muzyczna, duża swoboda w grze, 
prześliczne pianissima i t. p. przymioty pierwszo­
rzędnej wartości przykuwają uwagą słuchacz! 
Drobne nied ktadnośei harmoniczne w niektórych 
utworach (Chopin) usprawieoliv mm zmęczeniem 
artysty. — „Karnawał1* Schumanna był odegrany 
z niesłychaną precyzją i ze szlifem artystyczny™ 
pierwszej jakości.

Na koncercie symfonicznym wykonano też 
efektowny i barwny poemat symfoniczny Fitteł- 
berga „Pieśń o sokole**. Dyrygował Dr. Ml>l< 
Sołtys, walcząc skutecznie ze zuanemi u nas trud­
nościami i warunkami.

YV dnin 17 października br, mieliśmy koncert 
„KWARTETU TRYJESTŁŃSKIEGO" w nas ępującym 
składzie: Augusto Jankovic (I skrzypce), (Puseupo 
Viezzoli (II skrzypce) Mamio Dudovich (altówka! 
i Dino Baraldi (wiolonczela). Zespół dobrze zgrany 
i posiadający dobre i wyrównane instnuneota, wy­
konał trzy kwartety: Boccherini’ego kwartet A  aur 
op 33, Ravela kwartet F-dnr i Beethcrena kwar­
tet E  moil op. 59 Nr. 2.

Najwyżej pod względem wykonania aityatycz 
nego stanęły owa pierwsze kwartety (Boccherin. i 
Ravel). Wykonaniu kwartetu Beelhovena brakło 
należytej werwy i życia. Mimo to jednał: zespół 
Tryjesteńczykow przedstawia bardzo poważne wa­
lory artystyczne i zawsze chętnie powitamy go we 
Lwowie.

Dalsze konetny abonamentowe, zapowiedziane 
przez biurc koncertowe, dadzą nam możnocó uały 
szenia oprócz znanych Lwowianom artystów jak 
Eisenberger (pianista), Feuermanr (czelista), S iJ  
manowska (śpiewaczka), Marteau (skrzypek), kwai- 
tei „Rosę", — także cały szereg znakomitość» 
których we Lwowie dotychczas nie słyszeliśmy jat 
n. p Enrico Mainardi vczeństa), Karol Fleścifi 
(skrzypek), filharmonicy wiedeńscy, Berta Kiuria? 
(śpiewaczka wiedeński.) i t. d.

Władysław Gołębiowski

jC otałki artflstuezne. 
Nowa W ysow a w Tow Przyjaciół Sztuk 

Pięknych.
Lwów w październiku, 

Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych we 
Lwowie zaznacza obecnie swój żywot wcale ruch­
liwie Rozszerzywszy swój przybytek, może dziś 
organzować wystawy nieco obszerniejszych roz­
miarów, a przytem racjonalniej rozmieszczać plony 
każdej ze swych wystaw. Toteż zewnętrznie zy­
skały one znaczcie i przedstawiają się oczom ze 
branych o wielo sympatyczniej

Nie znaczy to, jakoby imy mieli zapomnieć o 
pow tarzani aż do skutkuj że.. „Kartaginę ko 
niecznie zburzyć nalbży" — czyli, że Lwów ko- 
i.ecznie powinien posiadać odpowiedni gmach 

Sztuki w  śródmieściu.

Prace pięciu artystów składają się na obeenA 
wystawę.

Z  tych najs lnioj przedstawia się Stan sław 
Kopyst.yński i Kazimierz Rutkowsk,. Wiele nowych 
wartości zanwazyć można u Jozefa Pieniążka i 
Marjana Ruzamskiego.

Mieczysław lieyzner nic podobnego nie daje, 
gdyż dać nie jest w stanie. Zasklepił się dawno 
w swym „sposob.ku" i to mu wystarcza.

Resztę spostrzeżeL i zastrzeżeń odk-adamy do 
obszerniejszej lecenzji Wiarja Hausnerows.

Oiotnunikat*
X POLSKIE IOW . PO IJ TECHNICZNE. We środę 

dnia 22 października be. o godz 6 ‘15 wiece od­
będzie się zebranie tygodniowe na Którym p. prof. 
Dr. Al iksym iijan Huber wygło.-,i odczyt p t.: ..Z Kon­
gresu m echaniki technicznej w  Delft — G ościem ib  
widziąni,

JComunikat.
X ,ZYCIE . Sekretmjat urzęduję w wtojrki i p iątk i 

od 19—20 (7—8) w lokalu przy u). Sykstuskie, 21 II p. 
W godzinach urzędowych przyjmuje s ię  w pisy nowych 
członków.

X „ŻYCIE Posiedzenie Zarządu odbędzie się w 
poniedziałek dnia 27 bm. o  godz. 7^nej. O p m jnu alne  
pz-ybycie uprasza się wszystkich kol. kol. z Zarzą­
du i kom isji Rewizyjnej.

X ŻYCIE'* N adzwyczajne W alne Zgron-iiuzeme 
odbędzie s ię  w środę dnia 29 bm- o  godz 7-me, w 
lokalu przy ul. Rynek 3 II p z  następującym  po­
rządkiem  dziennym

1) Odczytanie proiokoiu z ostatniego nadzwyczaj­
nego W abiegu Zgromadzenia.

2) Sprawozdanie ustępującego Zarządu i koni 
Rewizyjnej

3) N asze stanow isko ideowe ^deklaracja ideowa).
I) W ybór now ego Zarządu, Kom isji Rewizyjnej

t Sądu Polubownego.
5) W nioski i interpelacje.
Ze względu na w ażność spraw, uprasza się kol. 

kbi. o li,ceaie i punktualne przybycie.
St. Janicki, sęki'. J. Oelimiui, przeWodn.

CiytajciB Dziennik buntwy.
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10 sprawie wynagred^nia za 6 godzin pracy w soboty.
Woboc p o defi no w a n y c h przez przem ysło­

wców p-iób obcinania płac w soboty, gdyż w 
tym  dniu praca trw a o 2 godz. krócej, G łó ­
wny inspektor prac\ na żądanie Związku G ó r­
ników' w ydał nfrstępująct pouczenie-

Sąti Najwyższy Izba III. W arszaw a, na po­
siedzeniu1 sąaoweni w  dniu 2. kwietnia 1924 
L. cz III. Rw. 279/24/2 w ydał w spraw ie Adol­
fa Ma łka w yrok, k tó ry  wyw ołał liazne i roz­
bieżne kom entarze i s ta ł się punktem w yj­
ścia dla wielu zatargów- na tle w ynagrodzę 
nia za 9 godzin pracy w soboty. Z tego pow o­
du uw ażam  za konieczne przypomnieć Ranom 
stanowisko, jak ie  M inisterstw o pracy i opieki 
spot zajm owało w tej spraw ie od chwil’ wej­
ścia w  życie ustaw y i w  tym  też duchu wyda 
w ało wyjaśnienia na kierowane do niego zapy­
tania.

Ustawa o .czasie pracy nie zawiera p rze­
pisu, k tóryby nakazywał w każdym  wypadku 
płacić za 9 godzin pracy w sobotę, tyleż, co 
i za £ s odzin pracy w inny dzień tygoelma. 
Przy system ie p łac  aKordoYyych, premiowych, 
(niezwiązapych z płacą dniówkową) tub od 
sztuki, płaca za 9 godzin w  soboty może się 
rów nać płacy za 9 godzin pracy w jaki kol 
wiek inny dzień tygodnia. O ile jednakże um o­
wa o pracę przew idyw ała płacę dniówkową 
e— dniówka ta  winna być jednakowa w każdym 
dniu- nie w yłączając soboty Zmniejszenie o 25 
proc. t. j. w stosunku 9 — 8 ‘godzin płacy w 
soboty, uważać należy na zmianę warunków 
piaCy, która bez uprzedzenia robotników  o 
jej wprowadzeniu w przewidzianym prawnie 
term inie  wypowiedzenia nie może być w prow a­
dzana. Sprzeciw iałoby się to zarów no art. 53 
ustaw y o p-acy w przem yśle iak i ,art. 3 prze­
pisów przejściowych ustawy o czasie pracy. 
Zm niejszanie bowiem zai obku robotnika wsku­
tek ustawowego zmniejszania ilości gouzin p ra­
cy w  soboty do 9-ciu bez rekom pensaty w 
inn,e dni tygodnia byłoby rzeczywistenr obni­
żeniem ogólnej wysokości jego zarobku , wy- 
wołanem  przez skrócenie dnia pracy w sobot y

Wolno więc zmienić system  p łacy  i z w y­
nagrodzenia dniówkowego przejść na w ynagro­
dzenie, od godzinny, oraz płacić nadal za 9 go ­
dzin pracy w soboty mniej o 1/4, aniżeli za 
8 godzin pracy  w inny dzień tygodnia. Jedpbkże 
bez przewidzianego prawu e wypowiedzenia — 
tygodniowy zarobek robotn ika nie może być

przy tern zmniejszony. Celem ustalenia w tym 
w ypaoku płacy za jedną godzinę pracy należy 
całotygodniowy zarobek robo tn ika  — a więc 
równający się sum i 1 6-cm dhiówkom po­
dzielić przez 49.

W}-rok SądU Najwyższego w spraw ie A- 
dolfa Małka nietyiko m e w yw ołał potrzeby 
żadnej zmiany w powyżej przedstawionym  s ta ­
nowisku M inisterstw a, lecz zawiera nawet po­
st editio pptwiei dzenie jego słuszności, s tw ie r­
dza bowiem, że powództwo Małka nie zasłu ­
guje na irwzględnieuie, poniew aż:

1) pozwana spółka płaciła robotnikom  ty l­
ko za 49 godzin tygodniow o bez zarzu tu  z ich 
strony.

2) umowa zbiorowa ustanaw iała płace za 
8-gocizinny dzień prący, a więc w myśl tej u- 
mowy nie można za 9-cio godzinny dzień p ra ­
cy oóm agać się w ynagrodzenia, umówionego 
za 8 godzin.

3) gdwby za 9 godzin pracy w sobotę 
iniało się należeć tyle, ile za 8 godzin praery, 
m usiałoby to  być w umowie podane wyraźnie

G dy więc urnowa zbiorowa przewiduje wy- 
nagi odzenie dniówkowe, k tó re  z natury' rze­
czy jest jednakowe we w szystkie dni tygodnia, 
ani zmniejszenie tej dńiówki ze względu ipa 
k rótszy o 2 godziny w soboty dzień pracy, ani 
zmniejszenie tygodiuowego zarobku robotn ika 
przy prze iścili z system u płacy dniówkowej 
na system  płacy godzinowej bez wymówie­
nia dotychczasowych warudków pracy w p rze­
widzianym  prawm y terminie — nie może mieć 
miejsca Jeżeli umowa zbiorowa zawiera zastrze  
żerne, że w arunki lej obowiązują obie strony 
przez cal czas jej trw ania i specjalnego t e r ­
minu wypowiedzenia poszczególnych punktów 
nie przew iduje, zmianp system u płacy i w y­
sokości jei za pracę w soboty jest niedopuszczal 
ną przez Cały czas trw ania umowy.

Okólniki Związków Przem ysłow ców , k tó ­
re  powołując się na powyższv wyrok, polecają 
swym członkom niezwłoczne um niejszenie p ła ­
cy za 6 godzin pracy’ w soboty  bez w zględu1 
na przew idziany prawnie term in wypowjedzenia 
i obowiązujące ich warunki urnowy, trak tow ać 
należy, jako pozbawione ooustawy prawnej i 
jako wykroczenie przeciwko obowiązującym  
przepisom  ustawowym.

Główny Inspektor P racy 
M. K 1 o11

E e sportu.
POGOŃ— CZARNI 1:0 (3:0) o m istrzostw o k* A. 

Z w ycięży li drużyna lepiej grająca, n ic  znaczy U), 
jakoby Czarni i l e  grali., ow szem  pokazali zwłaszcza 
w drugiej połow ie bulną grę. nie mogli jednak spro­
stać rutynowanem u przeciwnikowi. W drużynie Czar­
nych grają m łodzi w ychowankowie klubu (17 10 lal)
a nie .sprowadzani z innych śroilow isk gracze, zrozu- 
zumiałem zatem, że r-i utalentowani wprawdzie chło­
pacy. m im o ładnej i pfiam ej gry nie mogą się ostać 
u fizycznie silniejszem u pizeciw nikow i. który dość czę­
sto czyn ił na tych zawodach użytek ze swej przew ini 
fizycznej. Gra była barazo interesująca. (xlfitowala w 
w iele emocjonujących m om entów. Napad 1 'ogoni wy 
korzystał nadające mu się dogodne pozycje do strzału, 
czego o napadzie Czarnych pow iedzieć nic m ożna. 
Dobrze grał napad Pogoni z w yjątkiem  Stonce kiego 
— gracza ordynarnego który kopka i bije nawet prze­
ciwników w mom entach nawet takich, gdy piłka gdzie­
indziej się znajduje — a może; i to dla „trybunęl>-
Prac-owimn był r ich te l i dobrym  Olearczyk. U Czar­
nych wyjątkowo slaby W in n ick i który niepotrzebnie 
2 jbrajnki puścił, dobry Kaniciński. słabszy Hawling. 
w pom ocy pracowity Kopeć IV. w napadzie Miiller i 
Langior dobrze.

W ynik nie odpowiada stosunkowi sił. zwłaszcza  
pierwsza bramka padła z pozycji spalonej, nie mogę
zarzutu czyn ić sędziemu, gdyż okazał on się dość
słabym i w  kierunku zawodów, nie m ożna zatem  
żądać, by jeszcze i spalone pozycje potrafił chwytać.

Pogoń tymi zawodam . zapew ńił* sobie m istrzostwa  
okręgowe, które jej się słusznie nale.i\

LECHIA- -POGOŃ (Stryj) 3:3. Zaszczytny wynik 
dla Pugoni, (Stryj), a dobra nauczka dla Leehji. że 
nie w olno przeciwnika lekceważyć — Sędziował słabo  
p. Decowski.

STANISŁAW ÓW  P O l.O N IA -R E W E R A  4 0.
WARSZAW A HASM ONEflLK GJA 4:1.
KRAKÓW JUTRZENKA—CR.vCOVlA J O.

W AW EL—W ISTA 2 1.
R. B  S. V —OI.SZA 0:0.

Rozgrywki o mistrz, kl. A.

STAN MISTRZOSTW W OKRĘGU LWOWSKIM: 
J) Pogoń 13 pkt.. 2 Hasmoneu 11 p. 3) Czarni 
10 p. 4) Polonia 0 p. 5) Ledhi* 7 p.. 6) Rewera 0 p.

Obowiązuiąca taryfa artyhułdw tywnoses, węgla i drzewa.
Od duia 18. bm obowiązują następujące] 

ceny żyw ności:
1 Kg, 'Chleba żytniego z 90-proc. m ąki ko­

sztuje w piekarni 41, na straganie 42, w skle­
pie

44 GROSZY
Obecnie paskarze pobierają za cliJeb 45 

groszy. W obec tego należy wnosić na nich skar­
gi do policji lub do m agistra tu

Bułka o wadze cfkg kosztuje na stra - 
gatue łub w  sklepie 4 g r.;, 4 bułki . żydow skie"
0 w adze 19 dkg. 16, qhleb Kulikowski o wadze
1 kg. 50 gr.j 1 kg. mąki pszennej 40-proC- 90, 
żytniej 90-proc. 12 gtr. |

1 kg m ięsa wołowego z dokładką 20-proc.' 
od III ao I. kategrji 88. 124 i 150, w ieprzo­
wego 1 80, bez kości 2, cielęcego 1.70, koszer­

nego 1.04, 1.44 i 1.80, cielęcego 2. baraniny
1.80, pocłrobiu o 50 p-oc niżej.

1 kg. szynk' krajanej 4, kiełbasy krakow ­
skiej, zająca itp  3.10, kiełbasy db gotowania 
łub siekanej: 2.52, pasztetowej 2.52, kabanosów* 
3.50, clirzanówek 3.42, salami suche 5.40, sal­
cesonu 2—2.29, wędzonki 2.70, serwoladek 2.69 
kiszki 1.20, smalcu 2.70, sadła 2.50, słoniny 
2.20—2.30, wędzonej i paprykowanej 2.50 zł.

100 kg' węgla górnośląskiego z dostawą 
przed dotn 4.90, na dworcu 4.36, na składzie
5.80, jaworzniańskiego nja aWorcu 3 oO, z do­
staw ą do domu1 3.90, na składzie ł, drzewa 
bukowego w polanach z dostaw ą 2.70, na dw or­
cu 2.25, ruębanego riip składzie 3.50, koksu na 
dworcu 5.40, na składzie 5.90 zł

Scchlistyczny rząd w Szwecji
SZTOKHOLM . 19. 10. (Pat.). Nowy ga- 

oinet B rantinga składa się wyłącznie z  socja­
listów. M inister sp raw  zagranicznych w tym  
gabinecie Unden jest profesorem  Uniwersytetu 
w Uipsali.

la-hlnła rocznica śmierci Chopina.
PARYŻ, 20. 10 Pal.) Wczoraj na cmentarzu I’e- 

re Inchaibe odbytu się /. okazji 75-Ietniej rocznicy 
śm ierci Eryueryka. (Chopina wielka m anifestacja. — 
inueuie;m Tow . literatów wygłosi,! przem ówienie I a- 
Senne a w im ieniu Iow . Er. Chopina .sekretarz gei 
GaucJie. Stawna poetka p. l) e  la R ur l.ucii odczytała 
sw ój poem at o Chopinie.

partyjne.
* I’OSlF.DZF.N!E SEKCJI KOBIE I' P. P. S. od 

będzie się w o wtorek dnui 21 ban. o godz. 7 wiece, 
w lokalu przy ul. Syksluskiej 21. Ujirasza się w szyst 
kie towarzyszki wybrane do Zarządu o punktualne 
przybycie.

POSIEDZENIE KOMISJI OŚWIATOWEJ P P- S. 
oemędzie się  w .  środę o godz. 7-mej w lokalu przy 
ul. Syktuski-ej 21 U p.

E  ruchu zawodowego.
§ CENTRALNY ZWIĄZEK GÓRNIKÓW W POL­

SCE. uprasza sw ych członków, oddziały i w szyslkieh  
interesantów, by listy w sprawach objętych działal­
nością Związku adresow ali n ie  na uoszczcgólnych  
urzędników, locz na adres: „Centralny Związek Gór­
ników  w Polsce". Kraków, alej-a Zygmunta Krasiń­
skiego 8.

$óżne.
LOT DOKOŁA A USTKA U L  Podpałko 

wnik H. C. Brioswad, kontroler lotnictwa cywil­
nego w Australji, w towarzystwie kapitana Jone­
sa i inspektora lotnictwa, Buchanana, dokonali 
na dw m Dłatow cu lotu dokoła lądu Australjt w cią­
ga 22 dni, przeleciawszy w tym czasie 7 ,7 5 0  mil 
ang. Właściwy lot, odjąwszy przystanki trwał 85  
godzin.

Już poprzednio dokonali podobnego lotu, ale 
dłuższego, gdyż trzymali się ściśle linji wybrzeża 
(9.000 mi! angielskich): komandor Goble i poru* 
czaik Mac Intyre w Ciągu kwietnia i maje, r. b.

PAPIER O W E LEKARSTW O NA OTYŁOŚĆ. Znana 
we. Francji śpiewaczka kaDaretowa parnia Puy, za­
częła nabierać tuszy lak dalece, że straciła debit na 
estradach. P ow róciła ido P aryża i pracow ała jako fur- 
tepum stka w drugorzędnych kinematografami. Upłyh 
nąi rok przym usowego w ypoczynku poczerń śpiewaczka 
znowu s„czupła i zgrabna łatwo odzyskała utracone 
.stanowisko. Zapytywana o sposoby pozbycia się tugzy 
nie chciała w yjaw ić tajemnicy i dopiero wyoata ją 
wydalona z jej domu garderomuna. Palma P uy ku 
racje odtłuszczającą prow adziła przy pom ocy prze­
czytanych dzienników. C odziennie ✓ rana darła parę 
gazę na drobne strzępy, które rozsypyw ała po pokjy 
jach. p o i-em  starannie je ^zbierała. Ćwiczenia z po­
czątku męczące, i uciążliw e, przedłużała w m iarę tra­
cenia luszy aż do 30 minuL N achylenie się w z y  nod- 
noszeniu papierków. Różnorodne pom szenia  całego ciała  
i wyginanie się  zastąpiły jej radykalne środki zaiecarus 
przez lekarzy.

BĘDĄ MIESZKANIA -  ALE W PARYŻU.,.Przegl 
Wietrz, donosi W  Paryżu opublikow ano dekre upo 
ważni aj ąc.y Uirząd M ieszkaniowy m. Paryża do za 
ciągnięcia jw ..Gnisc les depots et eom ugnations“ — 
trzech pożyczek, ogólnej w ysokości jclnogo imljardia. 
80 iniljonów  franków. Pożyczka la jest przeznaczona  
na budow ę trzech grup tanich m ieszkań. P ierw szą ratą 
tej ‘pożyczki w wysok'ojśc,i| 7 i pół juiljona franków o- 
Irzyma urząd fen I stycznia 4 925 roku. Pożyczka  
jest ud: ielona na lal 10.
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WYPRAWY SAMOLOTOWE PRZEZ AERYKł;. 
Dam 15 października w yrusza t  Algieru "Wyprawa 
sam ochodowa, która m a zbadać m ożliw ość utworzenia 
drogi sam ochodowej p izez Biskrę do jeziora (.zad. a 
stamtąd przez Tunis, do Bizerty.

Jednocześnie wyruszy z Dakaru. w Senegalu, dru­
g a  wyprawa, której celem  m a być przejechanie Afryki 
wpoprzek. od eeanu Atlam yckiego do m orza Czerwo­
nego. Droga tej wyprawy wiedzie także przez jezioro  
Czad do Dżibuti, nad m orzem  Czerwonem.

SKARB NA DNU-. MORZA. Onegdaj wyruszy! 
z Nowego Jorku do przylądka VirgLnia, na wschodniem  
wybrzeżu Stanów zjednoczonych, parowiec) z wyprawą, 
zorganizowaną orzez syndykat bogatych amerykan, a; 
której celem  jest podniesienie z dna m orskiego pa­
rowca , vfe.rida“.

Parowiec „M erida1 zatonąi podeza' burzy u przy­
lądka Virgnua przed czternastu Laty, w iózt zaś wielkie 
skarby w zroeic, srebrze i drogich kamieniach.

Śród skarbów tych znajdowały się klejnoty cesa­
rzowej Karoliny, waowy po cesarzu m eksykańskim ,’

M aksymiljanie. Może w ięc  uda s ię  ocalić słynne z 
piękności rubiny, należące do tych klejnotów. ,

Poza tem na zaiopionym  parowcu znajdowało się 
zło,io i prebro w sztabach które óu czesn y  prezydent 
Meksyk a, jenerał Porfiro Diaz. kazał przew ieźć do 
Nowego Jorku, „onec wyDuclm w Meksyku rewolucji 
pod przewodnictwem  jenerała Mactery.

W artość skarbów znajdujących się na „M endzie", 
oceniają na cztery m iljony dolarów.

PROCES BARONA Bl.SPINGA WZNOWIONY Je 
szcze w 191-1. r. ordynat baron Jan Bisping uznany 
został wyrokiem .sądu okręgowego w W arszawie za 
winnego -zabójstwa księcia W ładysława Dniekiego-Lu- 
beckiego i skażamy na 1 lata zam knięcia w rotach 
aresztanckieh. Od wyrpku lego obrońca skazanegp; 
adw. Sm iarowski odwołał się do b. izby sądowej ro­
syjskiej, skazanego zaś wypuszczono na w olność po 
złożeniu przezeń 100 tys rubli kaucji. Sprawy nie 
rozpatrywano z  powodu wybuchu wojny. Gdy ukonsty- 
iuow aly się w ładze sądowe polskie, skazany zwracał 
się za pośrednictwem  obrońcy swego do sądu o roz­

patrzenie sprawcy, lecz było to niew ykonalne /. btraktf 
aktów sądow ych, w yw iezionych do Rosji. ftbeciue 
akta spraw y w diczbie 1.” 1 tomów śledztwo wróciły  
z Rosji sow ieckiej. Dało to asum pt -kuzanem u do w y­
stąpienia z p o n o w ią  prośbą, domagającą się rozpa 
trzenla jego sprawy w drodze apelacyjnej, co naj­
prawdopodobniej wkrótce już nastąpi.

PETERSBURG ZNÓW MA BYC STOI IGA RO 
SJI. W edle doniesień pism rosyjskich rząd sow iecki 
zam ierza przenieść stolicę znow u z Moskwy Peter­
sburga. ażeby w ten sposób odciągnąć ludność Rosji., 
W tvm celu rozmaite instytucje sow ieckie przeniesie  
rząd etapowo do Petersimrga. Najpierw maja, zostać 

I irzeniesione komisarjaty dla spraw' zdrowia, handlu  
i w ojskow e szkoły oraz średnie — a z czasem  prze­
n iesie się także rząd do Petersburga i praw dopodobnie 
zajm ie byty pałac Simowy.

uriorct .uulm . 1 szpaltowy aw yiie  sa t e ie t im  
— TO Nadeifarm Zł. — 30, jr tekście 21. — 60 W

C t i i H n n *  ł i l n - r n f t i  na wyższych półroczach poszu- 
M l l l U r  i i  I l l P ł U l j  kuje pom ieszkania ewentualnie  
za lekcje. —  Zgłoszenia nadsyłać m ożna do Administracji 
• Dziennika Ludowego* dla Historyka. -3

11,1 przesztancowaiiid dziur w  m etaiacn tanio 
d Z lC U  Ut* j 0 , abycia u firmy Ólilenherg EmroCh i Ska 
Lwów, Gródecka 9 a. 937— 4

G R k H K A ”  m a r e k  s e id e
L w ó w ,  m l. t i o ł ł ą t a j a  5  p o t l w ó m )

posiada zawsze na składzie:

PfiPtMY tiiszeikiego ruazaju i loimatu
P R Z z B O R Y  D H U J C A S S I U E  Rygały, szufle, 

wierszowniki itp.
D A S Z Y N Y  D R U ^ A E S S I I !  
Mntsa walccwa, farby  drukarskie dr. Rattner S A.
Zastęp et w o na Polskę odlewni <*Mon*k i linji mosiężnych 

PGPPELBAU8AA we WIEDNIU. lip
_____ ^  «• w7;TyL, ‘''W".

?aa-.. ,r,a . ? ■ -* -iŁ.Ssła-  j

R ada Nadzorcza Spółdzielczego S tow a­
rzyszenia spożywców »N A  P R Z O D« 
Stow. zarej. z ogran. odp. w Kołomyi 

zwołuje niniejszem

Mwpjllł HillDi' iirlllUNit
swych cztonkó# na niedzielę, dnia 26 paździer­
nika 1924 r. o godz. 2 popoł. w lokalu Stowa­
rzyszenia w Kołomyi, przy ul, Meadelsona I. 3

z następuiącym porządkiem dziennym:
1. Spiaw ozdauie zarządu z dotychczasowej działal­

ności i udzielenie ustępującemu Zarządowi i Ra­
dzie Nadzorczej absolut-,rjum.

2. Wybór nowej Rady Nadzorczej, Zarządu i Komisji 
rewizyjnej.

eS tśwentualja.

W razie braku kompletu zgromadzenia odbędzie 
się o godz. pół do 3-ej popoł. z ważnośe.ą uchw ał
bez względu na ilość obecnych? Dn iln

DRUKARNIA
lu d o w e g o  S p ó łd z ie lczeg o  Tow. W ydaw niczego 

W E  L W O W IE
iarrta .........  > .
ui. L e o n a  S a piehy 7 7  — T u l  .fon 496.

Wykonuje wszoikie druki dla Kas Chorych 

Księgi kontowe. Listy płatnicze

o  o  ł o  s z z je c  is r  i  j l . Na 1-ej 8ti. Zł - -  60. Drobne ogł za  ałowo Zł. — 08 [ 
Komunikaty Z ł.—'40, zamiejscowe o 250/„ drożej, |

Ofiary kwasu moczowego

Podagra 
Reumatyzm 
Piasek ,
Arterjo-Sclerosa 
Kwasy

Artretyk, głównie po nadużyciach w jedze­
niu i piciu musi co m iesiąc przeprowadzać 
kurację Urodonab-m. który go zachowa przed 
atakami podagry znem i, reum atycznem i i kol­
kami nerkowem i Zcbwilą g y m ocz przyb era 
kolor czerwony lub zawiera piasek, spieszcie 
po ratunek do Urodonaiu.

Środek zalecany  
przez Prof Lai.ce 

n a u x  b. Prezesa 
Akaderej) Medycz­
nej w jego dziele 
o podagrze

Zairuty przez kwas moczowy, dręczony przez cierpienia, może bvć uratowany, tylko przez

UR0 D9 HKL CHATELAIN’A
p o n iew aż  ClkODONr.L ro zp u szcza  KWAS MOCZOWY.

Urodona! Chatelain’a m ożna n ab jć  we wszystkich aptekach i składa-h aptecznych.
Przy ki pnie zwracać należy uwagę na firn.ę w ynalazcy CH ATLL f l i h ’A .

ÓT-t d e n e m n n  r e p r e z e n t a o ja  W a r s z a w a , F r e d r y  4 , T o l e f  n  7 3 -5 5  i  J56  - 5 9 . -

fili?JOLKI tania cena!
DAMSKIE

7, pisem ną 885

2- letnią gwarancją
n a j l e p s z e g o  g a t u n k u t

polecają składnice

PIERWSZA KRAJOWA 
FABRYKA KAPELUSZY

pi. Mariacki 8. 
ni. K a zim ie rzo w ska  25. 
ui. K rakow ska 25, 
ui. Gródecka 72, 
ui. B u lor ow a 3.

Cj par tiiiżanok {fe herbaty tylko . . . . Z t  6'50
1 garnitur lt» herbaty na 6 osób tylko Zł 9 '—
1 serwis obiadowy na 6 osób tylko . . Z ł  55*—

wszystko z czeskiej porcelany z t.ajnówszą dekoracją 
1 talerz porcelanowy złocony tylko . . . . Z ł  1*4#
1 szklanka szlifowana z paskiem tylko . . . Z ł  — '15

D O  N A B Y C I A  T Y L K O  U F I R M Y

KAZIMrERZ LEWICKI
G łów ny sk ła d  fo r te ia n y , szkLs, ch iń sk ieg o  sreb ra  i alpam

Lwów, pi. Marjacki I. 10. ^

^ l l i r n i o  bluzki, bieliznę j 
O U K I I ( G | damską, męską j 
oraz ubranka dla dzieci i w y- i 
prawki wykonuje się Starannie , 
i tanio. — Lwów, św,, Józefa 2.
I. p. drzwi Nr. 9. x i ' vfik.

poleca
Nowo

otwarty
•magazyn toptrów Utawatnych

_________  930— 2

7E&CŁ . u m
N a j l e p s z e

Rynek 11. sbkuJI iBj
Zastępca naczien. red ak t. i red. odpow. BRONISŁAW  SKALAK. — D ruk Lud. Sp. Tow. W yd., Lwótw1, L. Sapiehy 77. — Tet. 106.


